
Uroczystość otwarcia wystawy „Jakości“ w gmachu Frontu 
Narodowego w Berlinie. Pierwszy z prawej w pierwszym rzę 
dzie — prezydent Piech, na lewo od niego — szef polskiej 
misji dyplomatycznej Jan hydorczylc
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C z w a r t e k ,  dnia 16 marca 1950 roku
6 s t r o n  

i 5 złotych

Międzynarodowe Targi Poznańskie
będą przeglądem osiągnięć

planu 3-Ieinieg©
Im p o n u ją c y  u d z ia ł w T argach  

w ezm ą Z S H H  i k ra je  d e m o k ra c ji lud ow e j

Mieszkańcy Świebodzic tłumnie oblegają wóz „Czytelnika“ 
który przywiózł zapowiedź ukazania się „Słowa Wałbrzys­
kiego" (Foto: A. Czelny)

20-jjo m arca
Sejm będzie ob radow a ł
n a d  u s ta w ą  o  k o d e k s ie  ro d z in n y m

WARSZAWA (PAP). Mar­
szałek Sejmu Władysław Ko­
walski wydał 15 marca br. za 
rządzenie treści następującej: 

Posiedzenie Sejmu Usta­
wodawczego RP odbędzie 
się w dniu 20 marca 1950 r. 
o i*odz. 10-ej.

Tematem obrad Sejmu będą 
m. in. projekty ustaw: o ko­
deksie rodzinnym, o przepi­
sach ogólnych prawa cywilne­
go, o postępowaniu niespor­
nym w sprawach rodzinnych 
oraz w sprawach z zakresu 
kurateli.
, W dalszych punktach porzą 
dek dzienny przewiduje pierw­
sza czytanie projektów ustaw 
o ustroju adwokatury, o utwo 
rżeniu Centralnego Irstytutu 
Ochrony Pracy, o zakazie u- 
boju zwierząt hodowlanych, o 
nadzorze państwowym nad o- 
grodami zoologicznymi oraz

o projekcie ustawy, zmienia 
Jącej ustawę konstytucyjną 
o ustroju w zakresie działania 
najwyższych organów Rzeczy­
pospolitej Polskiej,

o projekcie ustawy o tereno­
wych organach jednolitej wła­
dzy państwowej,

o rządowym projekcie usta­
wy o przejeciu przez państwo

Jarcslow
Iwaszkiewicz

p o w ró c ił d o  W a rs za w y
WARSZAWA (PAP). Do War 

szawy powrócił po pobycie w 
Rzymie i Paryżu znany literat 
Jarosław Iwaszkiewicz, członek 
delegacji Stałego Komitetu Świa 
towego Kongresu Obrońców Po

dóbr martwej ręki, poręczeniu 
proboszczom posiadanych go­
spodarstw rolnych i utworze­
niu Funduszu Kościelnego, 

o dekrecie Rządu RP z dn. 
5 sierpnia 1949 r. o ochronie 
wolności sumienia i wyznania.

Po wyborach 
w Grecji 

„ 4 s fa l i< i“
nic pom ogła

Tsaldaris 
poniósł klęskę

MOSKWA- — Dzień
nik „Prawda" omawia wyniki 
zorganizowanych niedawno w 
myśl instrukcji Waszyngtonu 
i pod kierownictwem ambasa­
dy USA. „wyborów" parlamen 
tarnych w Grecji.

Dziennik podkreśla, że do 
wyborów tych nie dopuszczo­
no zupełnie partii prawdziwie 
demokratycznych.

Glosowanie odbywało się w at 
mosferze najpotworniejszego 
terroru, pód nadzorem „A&fa- 
lii“ (greckiej odmiany gesta­
po) i wojska.

Pomimo to liczba głosów, ze 
branych przez monarcho-faszy 
stów zmniejszyła się w po­
równaniu z rokiem 1946 prze 
szło dwukrotnie. Nawet prasa 
reakcyjna oceniła wyniki Wy­
borów jako porażkę monar­
cho- faszystów.

Spośród 235 mandatów mo­
narcho - faszyści Tsaldarisa o- 
trzymali iedynie 52 zamiast 
191 w 1948 r.

P r*jl»y ło , W ieigasik , Kuiczak i Sierny 
przodują  

Niespodziewane *m iany
w tabeli brygad DZPW

WAŁBRZYCH. Pierwsza de­
kada marca przyniosła zupeł­
nie niespodziewane zmiany w 
tabeli przodujących brygad 
kopalni wałbrzyskich. Osiąg­
nięte przez górników wyniki

Dzięki 
zobowiązaniom  
Będzis więcej
ż y le t e k  » T o le d o «

KRAKÓW (PAP). Robotni­
cy Krakowskiej Fabryki Żyle­
tek „Toledo" powzięli szereg 
długofalowych zobowiązań pro 
dukcyjnych, których wykona­
nie podniesie jakość produkcji 
i zwiększy jej ilość. 
ż Gała załoga postanowiła 
roczny plan produkcyjny wy­
konać do dnia 20 listopada. 
W celu ułatwienia wykonania 
tych zobowiązań — postano­
wili skrócić czas postoju ma­
szyn przy nastawianiu i naprą 
wie dp minimum.
! Robotnicy: Gromer, Wala­
szek i Piskosz zobowiązali się 
przekraczaj normę o 15 proc. 
przez okres sześciu miesięcy. 
Zęspoły operacyjne postanowi 
ty w br. zmniejszyć normy zu 
śycia materiałów pomocni­
czych o 5 — 10 proc.

WARSZAWA. (PAP) W związku ze zbliżającym się ter­
minem Międzynarodowych Targów Poznańskich, których 
otwarcie nastąpi 29 kwietnia br., prezes Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego ob. Ludwik Grossfeld udzielił re­
daktorowi gospodarczemu PAP następującej wypowiedzi:
Rok 1950 jest w historii Tar 

gów Poznańskich o tyle wy­
jątkowy, że Targi wypadają 
w kilka miesięcy pj zwycię­
skim wykonaniu planu 3-let- 
niego i w momencie startu do 
wielkich zadań planu 6-letnie- 
go.

Wykorzystana wiec zostanie 
okazja, aby pokazać osiągnię­
cia 3-letniei pracy w poszcze­
gólnych działach przemysłu, 
transportu, rolnictwa i innych 
dziedzin- życia,, a pokazując 
perspektywy, planu 6-letniego, 
uwypuklimyrosnąco możliwo­
ści eksportu polskiego.

Targi tegoroczne będą eks­
pozycją, potraktowaną zarów­
no z punktu widzena handlo­
wego, jak i z punktu widzenia 
propagandowo - wystawowe-

Zagadnienia naszego życia go 
spodarpzęgo, stały marsz do so 
cjalizmu — wymagają powięk 
szenia w porównaniu z latami 
ubiegłymi działu problemowe­
go. Strona problemowa nie bę 
dzie jednak potraktowana jako 
jakiś specjalny dział Targów, 
ale pokazywana będzie łącznie 
z ekspozycją towarową każdej 
dziedziny naszego życia. Będą 
to piansze 4 wykresy związane j 
z realizacją planu 6-letniego.

Przygotowania do Targów 
dokonywane są przez 18 grup 
branżowych, które mają za za­
danie poza odpowiednim do­
borem eksponatów, z uwzględ 
nienietn wszystkich nowości 
produkcyjnych — pokazać 
również prowadzoną walkę o 
jakość oraz wyniki osiągane 
przez współzawodnictwo pra­
cy i racjonalizację.

Udział wystawców zagra­
nicznych zapowiada się boga­
to. Na czoło wysuwa się Zwią 
zek Radziecki, którego ekspo­
naty zajmą powierzchnię kry- 
tą 2.990 m kwadr, i powierzch

nię otwartą o obszarze 5.019 m 
kwądr. Z państw demokracji 
ludowej Czechosłowacja zaj­
mie łączny obszar powierzch­
ni krytej i otwartej 2.170 m 
kwadr., dużą powierzchnię zaj 
mą Węgry. Rumunia i Bułga­

ria. Udział w Targach weźmie 
również Niemiecka Republika 
Demokratyczna. Z krajów ka­
pitalistycznych zbiorowy u- 
dział zapowiedziały Włochy, 
Holandia, Szwecja i Austria, 
a ponadto poszczególni wy­
stawcy Belgii, Danii. Francji, 
Szwajcarii < W Brytanii.

Na terenach przyległych do 
Targów odbywać się będzie 
sprzedaż kiermaszowa zarówno 
towarów zagranicznych jak i

krajowych. Centrala uspołecz­
nionego handlu wewnętrznego 
przygotowuje różnorodny i 
atrakcyjny asortyment tawa-

Poznań przygotowuje się in­
tensywnie do Targów. Utwo­
rzony został komitet obywatel 
Ski, który szczegółowo opraco­
wuje zagadnienia związane z 
przepływem wielotysięcznej 
rzeszy zwiedzających. Frek­
wencja spodziewana jest bar­
dzo duża. albowiem w tym ro­
ku, niezależnie od zwiedzają­
cych indywidualnie Targi, CR 
ZZ i ZSCh organizować będą 
wycieczki dla przodowników 
pracv i aktywistów.

W Moskwie rozpoczęto budowę Uniwersytetu, który będzie jedną z największych tego ro­
dzaju budowli' na święcie. Wysokość najwyższej części gmachu .wynosić będzie ‘ZOO m 

Na zdjęciu — makiety gmachu Uniwersytetu Moskiewskiego. (SIB — Ag. U AP1)

400 kwintali fm raUów  cukrowTch z ha

Chłopi z Budzlszowa Wielkiego
odpowiadają na apsl chłopów z paw. D zisriailów

LEGNICA (KB). W odpo­
wiedzi na apel chłopów gro­
mady Jezierzyce Wielkie, po­
wiatu dzierżoniowskiego, chło 
pi gromady Budziszów Wielki, 
pow. legnickiego, po zaznajo­
mieniu się na zebraniu gro­
madzkim z treścią odezwy KC 
PZPR, NKW ZSL i ZG ZSCh 
o mobilizacji wszystkich sił db

OO.OS n ro f. ogó łu  w yborców

Ostateczne wyniki 
wyborów w ZSR ll

zasługują na szczery podziw. 
Duże wrażenie wywarła wia­
domość, że najlepszy wynik w 
zagłębiu wałbrzyskim osiągnę 
ła w tej dekadzie brygada Sta 
nisława Przybyły z kopalni 
„Bolesław Chrobry'1, wyrabia­
jąc 245 proc. normy.

Dopiero na drugim miejscu 
w kopalni i zagłębiu uplaso­
wała się brygada Stanisława 
Magiery — 224 proc. i na trze 
cim — Michała Kowalskiego 
— 217 proc.

W kopalni „Mieszko" przo­
dujące miejsce uzyskała bry­
gada Mariana Wielgąsika — 
194 proc. normy przed bryga­
dą Ludwika Cborozy i Stefana 
Michalskiego po 192 proc.

W kopalni „Victoria" najpo­
pularniejszy górnik zagłębia 
Paweł Sierny nie oddaje od 6 
tygodni prowadzenia, ą w de­
kadzie wyrobił 293 proc. nor-

Brygada Mieczysława Bugaj 
nego — 180 proc normy.

Niespodzianka w kopalni 
„Biały Kamień" jest świetny 
sukces brygady Stanisława 
Kulczaka, która wyrobiła 292 
proc. norray przed brygadą Jó 
zefa Harboły J 193,5 proc. nor­
my) i Edwarda Tracza (195,8 
proc normy. Brygada Kaleni- 
ka zajęła dopiero czwarte 
miejsce z wynikiem 173 proc. 
normy. (smm)

MOSKWA (PAP) Centralna 
komisja wyborcza ogłosiła ko­
munikat, który stwierdza, że o- 
trzymano od wszystkich okręgo 
wych komisji wyborczych szcze­
gółowe dane dotyczące wybo­
rów z 12 marca 1950 roku do 
Rady Najwyższej ZSRR.

Ogólna ilość uprawnionych do 
głosowania we wszystkich okrę­
gach wyborczych wynosiła 
111.116.373 osób, z których w 
wyborach wzięło udział 
111.090.010 osób, czyli 99,98 
proc. ogólnej ilości wyborców.

Na kandydatów bloku komuni 
stów i bezpartyjnych głosowało

110.788.377, co wynosi 99,73 proc. 
ogółu wyborców.

Przeciwko kandydatom na de 
putowanych do Rady Związku 
głosowało 300.146 osób, czyli 
0,27 proc. ogółu wyborców.

1.487 kartek wyborczyęh uzna

We wszystkich okręgach wy­
borczych do Rady Narodowości 
głosowało na kandydatów bloku 
komunistów i bezpartyjnych 
110.782.009 osób, czyli 99,72 proc. 
ogółu wyborców.' 1.619 kartek 
wyborczych uznano za nieważ-

Z  c a łe g o  iw ia ia  p rzyb y!i d e le g a c i

Stały Komitet Obrońców Pokom 
obraduje w Sztokholmie

SZTOKHOLM (PAP). W śro­
dę 15 bm. przybyła do Sztok­
holmu polska delegacja na se­
sję Stałego Komitetu Obrońców 
Pokoju.

W godzinach wieczornych od­
było się w gmachu domu ludo­
wego uroczyste otwarcie sesji 
komitetu. Do stukilkudziesięciu 
delegatów oraz zaproszonych go 
ści wygłosiła w imieniu Szwedz 
kiego Komitetu Obrońców Po­
koju, przemówienie powitalne 
znana pisarka szwedzka Marika 
Stisrnstedt, po czym zabrał głos 
przewodniczący komitetu — 
prof. Fryderyk Joliot-Curie.

Od poniedziałku przybywa 
ją codziennie do stolicy Szwecji 
koleją, okrętami i samolotami 
delegacje zagraniczne, pośród 
których wymienić można dele­
gację radziecką, francuską, ame 
rykańskąi włoską, z Wenezueli, 
kanadyjską, z Mongolskiej Re-

publiki Ludowej, australijską, 
meksykańską, kubańską, z Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej itd.

Z Albanii powróciła
p o ls k a  £ e l« -g a c 'a
O brońców  Pod o ju
WARSZAWA (PAP). — 15 

bm. powróciła do’ Warszawy 
delegacja •polska, która brała 
udział w odbywającym się o- 
statnio w Albanii kongresie 
obrońców pokoju.

Delegację w składzie: gen.
Wągrowski, Wanda Jakubow­
ska i Jan Kolasa powitał na 
lotnisku sekretarz generalny 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju — Jerzy Borejsza oraz 
z ramienia KC PZPR ob. To- 
morowicz.

wykonania zleceń akcji siew­
nej, doceniając znaczenia pod­
niesienia wydajności i jakości 
uprawy w okresie dokonują­
cego się na wsi przełomu, zo­
bowiązali się zwiększyć kon­
traktację buraka cukrowego 
i innych upraw, jak też zago­
spodarować zespołowo 20 ha 
działek poregulacyjnych.

Równocześnie gromada zobo 
wiązała się podnieść zespoło­
wo plony buraka cukrowego 
do 240 kwintali z hektara.'

-Niezależnie od tego zespoło 
wego zobowiązania, przodują­
cy chłopi przyjęli indywidual­
nie następ ijące zobowiązania:

Ob. Bronisław Hen — soł­
tys gromady zakontraktował

Nie trzeba
s p ro w a d z a ć  z  A fr y k i

Ananasy
rosną, w  Polsce

ŁÓDŹ. Opierając się na do­
świadczeniach agrobiologii ra 
dzieckiej i szkoły Miczurina - 
Łysenki, zakłady ogrodnicze 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Montwiłłówce ' pod 
Łodzią uruchomiły pierwszą 
w Polsce hodowlę ananasów.

Hodowla posiada ok. 500 
sztuk krzewów ananasowych. 
Poddawane są one wegetacji 
w nagrzewanych klatkach be­
tonowych ze specjalnie spre­
parowaną ziemią. Z począt­
kiem wiosny krzewy ananaso­
we przesadzone będą w upra­
wę inspektową i stopniewo a- 
klimatyzowane. Już we wrze­
śniu br. nastąpi pierwszy zbiór 
dojrzałych owoców. Według 
przewidywań agrotecłmików, 
przeciętna, ich waga wynosić 
będzie 1 kg. Dojrzałe ananasy 
rozesłane zostaną do sanato­
riów dla dzieci robotniczych, 
zagrożonych gruźlicą.

W chwili obecnej zakłady 
• ogrodnicze PGR w Montwiłłów 
ce, pod kierunkiem ag-rotechni 
ków - specjalistów w tej dzie­
dzinie: Aleksandra Mroziń-
skiego i Kazimierza Rabczyń- 
skiego, budują specjalne cie­
plarnie, przystosowane' do ma­
sowej hadqwli ananasów w o- 
kresie zimowym.

arów buraka cukrowego za- 
ast planowanych 50 arów, 

zapowiadając dostarczenk 400 
kwintali •» ha. Ponadto zakon­
traktował on 10 arów cykorii.

p. Antoni Pochopień za­
kontraktował 1 ha i 5 arów 
buraka cukrowego zamiast pla 
nowanego 1 ha, zobowiązując 
się zebrać 350 kwintali z ha, 
Zakontraktował też 15 arów 
cykorii.

Ob. Jakub Chruściński za­
kontraktował ponad plan 5 a- 
arów buraka, 50 arów rzepa- 
rów rzepaku i 15 arów cy­
korii, zobowiązując się dostar 
czyć 350 kw. buraka z ha.

Taką samą ilość buraka z 
ha zobowiązał się odstawić ob. 
Tadeusz Widymar, który za­
kontraktował ponad plan 10 
Larów buraka, 50 arów rzepa­
ku i 50 arów grochu.

Ob. Maciej Stencel zakon­
traktował 1 ha i 5 arów bu­
raka, zobowiązując się zebrać 
300 kwintali z ha.

Chłopi Budziszowa Wielkie­
go wezwali do wspólzawodnic 
twa chłopów innych gromad 
swej gminy.

C en ny d ar  
WKP(b) 

dla nesrodu 
polskiego

WARSZAWA (PAP). 22 bm. 
naród polski będzie oblodził 
25-tą rocznic? zgonu swego' wiel 
kiego syna. wybitnego przywód 
ćy polskiego i międzynarodowe 
ruchu robotniczego — Juliana 
Marchlewskiego.

W związku z tym KC WKP(b) 
przekazał ludowi polskiemu cen 
ne archiwum związane z życiem 
i działalnością zasłużonego Po­
laka.

W rocznicę zgonu wybitnego 
przywódcy mas pracujących zo­
stanie otwarta w Centralnym 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego 
PZPR w Warszawie wystawa 
poświęcona jego pamięci. Otwar 
cie wystawy było możliwe dzię 
ki wspaniałemu darowi Wszech 
związkowej Komunistycznej Par 
tii (bolszewików).



Miliarderzy amerykańscy
chcą. skolonizować Francję
Debata w Zgromadzeniu Narodowym 

w sprawie ratyfikacji umowy dwustronne! z USA
GENEWA (PAP) Z Paryża 

donoszą, że Francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe przystąpiło do 
omawiania umowy dwustronnej 
ze Stanami Zjednoczonymi w 
sprawie t.zw. „pomoey wojsko-

Przewodniczący komisji obro­
ny narodowej deputowany Mon 
teł (PRL) usiłował wykazać, że 
umówa ta nie zagraża francu­
skiej niezawisłości narodowej. 
Twierdził on mianowicie, że 
Francja ma prawo... domagać 
Sie sprzętu wojskowego w do­
wolnej ilości, ate musiał przy­
znać, że sprzęt ten nie stanowi 
„ostatniego krzyku techniki". 
Montel domagał się zwiększenia 
kredytów wojskowych.

Następnie zabrął głos deputo­
wany postępowy de Chambrun, 

, który domagał się odroczenia 
debaty, aby Zgromadzenie mo­
gło uprzednio zbadać dwa głów 
»e punkty apelu Komitetu O- 
‘brońców Pokoju w sprawie za­
przestania wyścigu zbrojeń 
przez redukcję budżetów woj­
skowych i sił zbrojnych, oraz w 
sprawie zakazu broni atomowej.

Uzasadniając s^ój wniosek de 
Chambrun stwierdził, że umo­
wa o t.zw. „pomocy wojskowej" 
stanowi część składową amery­
kańskich planów agresji i wcho 
dzi w ramy osławionej „doktry-

W dalszym ciągu debaty prze 
mawia! m. in. deputowany ko­
munistyczny Biłlóux. Stwierdził 
on, że dwustronna umowa z 
USA oznacza podpoirządkowa-

Franeji strategicznym pła- 
iiuni amerykańskim pod pretek 
stem „wzajemnej pomocy". U- 
mowa ta jest wyrazem woli mi­
liarderów amerykańskich, któ­
rzy pragną skolonizować Fran­
cję, by wyzyskiwać nieludzko 
francuską klasę robotniczą, oraz 
utrzymać ludy zamorskie pod 
jarzmem kolonialnym i przygo­

tować agresję przeciwko ZSRR
i demokracjom ludowym. Mów­
ca podkreślił, że plany te czeka 
nieuchronne fiasko, albowiem 
niemal połowa ludności świata 
zerwała już definitywnie z kapi­
talizmem i wkroczyła na drogę 
socjalizmu.

BilIoux przypomniał charakte 
rystyczny wstęp do ustawy ame

rykańskiej 8 „pomocy wojsko­
wej". Jak wynika z tego wstępu, 
ustawa ma „zapewnić obronę i 
ogólny dobrobyt USA drogą do­
starczenia innym krajom pomo­
cy wojskowej". A zatem — 
stwierdzi mówca — pracujecie 
w istocie rzeczy dla królów Wall 
Street

Umowa z USA poddaje Fran­
cję kontroli amerykańskiej i 
pociąga za sobą rezygnację z nie 
zawisłości narodowej. Lud fran­
cuski będzie uważał przyjęcie 
tej umowy za akt zdrady.

W kinie „Pionier" we Wroc­
ławiu odbyło się uroczyste 
wręczanie dyplomów 66 absol­
wentom miesięcznego kursu 
operatorów i mechaników fi­
rnowych z woi. wrocławskie­
go, którzy zajmują się popu­
laryzacją filmu na wsi. Wrócą 
oni do swych gromad uzbro­
jeni w projektor filmowy, już 
jako kierownicy stałych kin 
wiejskich.

Na uroczystość przybyli z 
Warszawy: nacz. dyr. Centrali 
Rozpowszechniania Filmów 
ob. Tarnowski, dyr. Grabow­
ski oraz przedstawiciele Filmu 
Polskiego z Wrocławia.

filo mu z a b r o n i ł ?

Premier Attlee »nie może«
przyjąć delegacji Obrońców Pokoju

LONDYN (PAP) Członkowie 
delegacji Stałego Komitetu Świa 
towego Kongresu Obrońców Po 
koju, którzy przybyli do Lon­
dynu, by przekazać parlamen­
towi angielskiemu propozycje w 
sprawie zapewnienia pokoju, 
urządzili konferencję prasową, 
na której opowiedzieli o celach 
swego przybycia do Anglii.

Premier brytyjski Attlee za­
wiadomił Brytyjski Narodowy 
Komitet Obrony Pokoju, że „nie 
może“ przyjąć delegacji.

Przemawiając na konferencji, 
przewodn. Arg. Narodowego Ko 
mitetu Obrony Pokoju Crow- 
ther stwierdza, że rząd brytyj­
ski me udzielił wiz dwom dele­
gatom radzieckim — Simonowo 
wi i Kabalewskiemu, jak rów­
nież biskupowi węgierskiemu Ja

Czy Leopold powróci na łron? 
Napięta sytuacja

1»» referendum  w B elgii
' BRUKSELA (PAP). Sytu­
ację w Belgii od referendum, 
które odbyło się w niedzielę 
w sprawie ewentualnego po­
wrotu ■ na tron b. króla Lę- 
polda, znajdują się pod kontro 
napięcie.

Prowincje Liege i Hainaut, 
w których większość ludności 
mimo terroru wypowiedziała 
się przeciwko powrotowi Leo­

polda, znajdują się pod kontro 
lą policji i żandarmerii. W 
okręgu Anderlecbt górnicy 
ogłosili 24-godzinny strajk na 
znak .protestu przeciwko za­
miarom powrotu na tron Leo­
polda III, który współpraco­
wał z hitlerowskimi władzami 
okupacyjnymi, a obecnie słu- 
iy imperialistom amerykań-

nosowi Peterowi i że obecnie 
znajdują się oni w Pradze, nie 
mogą kontynuować podróży.

Członek delegacji Leciwaiń- 
Servos, deputowany do Francu­
skiego Zgromadzenia Narodowe 
go, podkreślił, że w obliczu groź 
by przygotowań do nowej woj­
ny, narody całego świata powin 
ny zorganizować się i szerzyć 
idee pokoju. Staramy się — o- 
świadczył delegat — organizo­
wać pod kierownictwem Stałego 
Komitetu Światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju ruch, re­
prezentujący wszystkie partie

polityczne 1 ludzi wszelkich 
orientacji w celu walki o pokój.

Potępił on jako kłamliwe 
twierdzenia, jakoby delegacja re 
prezentowała jedynie interesy 
ZSRR i partii komunistycznych. 
Kłamstwo to szerzą imperialiści 
— ludzie, których ręce splamio­
ne są krwią. Nasza delegacja re 
prezentuje interesy całej ludz-

Inni członkowie delegacji opo 
wiadali o szerokim poparciu, ja­
kim cieszy się ruch obrońców 
pokoju w ich krajach.

_Jruman boi się obroncow pokoju
Picassa nie wpuszczono

do Stanów Zjednoczonych
NSWY JORK (PAP). 33 pi 

sarzy amerykańskich z Ho war 
dem Fastem na czek ogłosi­
ło odezwę protestującą prze­
ciwko odmowie udzielenia wiz 
delegacji światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju, która 
pod przewodnictwem Picasso 
i dziekana katedry Canterbu- 
ry Johnsona miała przybyć 
do USA i złożyć na kongreeie 
amerykańskim-apel w sprawie 
pokoju.

Pisarze amerykańscy wska­
zują .w swym proteście, że ża­
den krok, zmierzający do osią 
gnięcia porozumienia między 
narodami nie powinien być

Ostatni (12) numer katolie- 
kiego tygodnika społecznego 
„Dziś i jutro“ przynosi arty­
kuł Dominika Horodyńskiego 
pod tyt. „List otwarty". Adre­
satami tego listu są:

Ci wszyscy synowie najsze­
rzej pojętej burżuazji, którzy 
w chwili wybuchu drugiej woj­
ny światowej mieli jak ja lat 
dwadzieścia, a którzy dotych­
czas nie potrafili wyzwolić się 
z klimatu dnia wczorajszego, 
nie potrafili zdecydowanie sta­
nąć na gruncie nowej rzeczy­
wistości, którzy ten wczoraj­
szy klimat za sobą wloką, roz­
taczają wokół, chowają w 
nrón młodszych braci, zabarwia 
ją_ styl życia i myślenia nie­
których środowisk inteligenc­
kich i niektórych miast.

Autor stwierdza, że dla tych 
ludzi ostatnia wojna skońezy- 
ta się klęską, którą oni myl­
nie utożsamili z klęską rałepo 
narodu. Ludzie, wyiuodzący się 
z tej sfery, mieli do - wyboru 
albo drogę „czynnej walki z 
nowym porządkiem", prowa- 
dząeą do bandytyzmu i szpie­
gostwa, albo drogę emigracji
— zewnętrznej ćzy wewnętrz- 
rie]  — to znaczy całkowitego 
odcięcia się od rzeczywistości

Byfa wreszcie droga trze­
cia, najtrudniejsza i jedyna. 
Próba Odszyfrowania trudnej 
dla ■ nąs prawdy społecznej i 
politycznej. Próba zrozumie­
nia rewolucji, próba szczerego 
włączenia się do budowy no­
wego świata.

Większa część burhićzji nie 
poszła tą drogę. Ludzie ci „c.zu 
li się związani słowem, danym 
rządowi w Londynie". Aie — 
stwierdza autor:

Dziś nie trzeba jnż być poli­
tykiem, a wystarczy tylko mieć 
w miarę zdrowe zmysły, aby 
zrozumieć, że cofnięcie słow a 
danego przed pięciu laty rzą­
dowi londyńskiemu tyło nie 
tylko nakazem rozsądku, ale i 
nakazem odpowiedzialności za

Okazało się, że polska rewo­
lucja, to nie — jak głosiliście
— przejściowy skutek przepę­
dzenia Niemców z Polski przez

L is t ottwtariąj
Armię Czerwoną. Okazało się, 
że rewolucja w sposób nieod­
wracalny zmieniła oblicze spo­
łeczne naszego kraju, że w spo 
sób nieodwracalny wprowadzi­
ła Polskę na drogę, wiodącą ku 
socjalizmowi. Jakże straszli­
wie myliła się burżuazja pol­
ska, utożsamiając interes vłas 
ny z interesem narodu!

Horodynski rozpatruje opo­
ry i wahania, jakie czują lu­
dzie jego sfery.

Rażą was metody rewolucji? 
Oświadczyć trzeba z całą siłą, 
że rewolueja polska jest nie 
tylko łagodna, ale wyjątkowo 
łagodna. Trzeba znać trochę 
historię wyzwoleńczych ru­
chów społecznych, trzeba znać 
historię tych wszystkich prze­
granych rewołucji i  1830, 
1848, 1871, 1905, trzeba znać 
rolę, jaką odegrały w nich kla­
sy wówczas rządzące, by zro­
zumieć, że proletariat nie miał 
innej drogi, tyłko drogę prze-

Może was razi samo pojęcie 
i hegemonia klasy robotniczej? 
Są np. trudności z przyjmowa 
niem waszych młodszych braci 
na uniwersytety. Ale zastanów 
cie się chwilę. W stworzonym 
przez naszą klasę i dla naszej 
klasy ustroju demoliberalnym, 
teoretycznie każdy miał równe 
szanse życiowe. W praktyce, 
nie tylko uniwersytety, lecz i 
szkoły średnie dostępne były, 
z powodu cenzusu majątkowe­
go, absolutnie wszystkim sy­
nom naszej klasy i tylko nie­
znacznemu odsetkowi synów 
robotniczych i drobnochłop- 
skich. Tak było nie tylko ze 
szkolnictwem, tak było ze 
wszystkimi prawami społeczny

Razi was walka klas? — 
Mnie też. Lecz tylko w takim 
stopniu, w jakim razić mnie 
mogą inne oczywiste fakty, np. 
mróz w zimie czy upał latem. 
Bo walka klas jest oczywistym 
faktem społecznym i, jak każ­
dy fakt, głęboko umotywowa-

Ja.kie perspektywy rysują 
się przed ludźmi, , do których 
xwraca się autor i

Cóż, mnie się zdaje, że jako 
klasy — nic was uratować nie 
może. Historia skazała klasę. 
Natomiast nie skazała łudzi i 
od was tylko zależy, czy wasz 
los indywidualny będzie taki 
jak los klasy.

Co ,.mam na myśli,, mówiąc o 
obowiązku włączenia się w rze­
czywistość polską?

Przede wszystkim: zastano­
wienie się uczciwie o co w „tej 
całej" rewolucji chodzi. Jeżeli 
odpowiecie sobie, że dzieje ludz 
kości są jednak pochodem na­
przód, że cele ziemskie, cele 
społeczne, o które ludzkość 
walczy, są coraz piękniejsze i 
szlachetniejsze, to będziecie 
musieli przyznać, że próba zre­
alizowania socjalizmu jest 
czymś lepszym od beznadziej­
nej obrony chorego układu bur 
żuazyjnego. Jeżeli przy tym 
nie jest wam obojętny los Pol­
ski, to czy możecie się nie zgo­
dzić z tym, co pisze Jasienica: 
„Jedna jest na świecie Polska 
:— ta położona między Odrą a 
Bugiem, ze stolicą w Warsza­
wie. Państwo to w obecnej fa­
zie historii nosi miano Polski 
Ludowej. I to trzeba uznać".

Dlatego — pisze Horodyń- 
ski — trzeba włączyć się w 
nurt rzeczywistości polskiej i 
przyjąć na siebie’ współodpo­
wiedzialność za losy ojczyzny.

Współodpowiedzialność za 
Polskę manifestować się może 
przede wszystkim najbardziej 
osobistym włączeniem się w 
budowę nowego ustroju, sta­
łym wysiłkiem w rozładowy­
waniu wszystkich szkodliwych 
napięć, które w tym trudnym 
okresie mogłyby dzielić społe­
czeństwo polskie i utrudniać 
mu wykonanie historycznych 
zadań. I wreszcie przez zrozu­
mienie, że przechodzimy przez 
okres nie sielankowy, przez 
okres wymagający najwyższej 
dyscypliny społecznej. Dyscy­
pliny w zakresie budowy nowe 
go ustroju i realizacji polskiej 
racji stanu w stosunku do tego 
kierownictwa narodowego, któ­
re jest i które wzięło na siebie 
odpowiedzialność za przepro­
wadzenie Polski przez ten etap 
historii.

pomijany lub ignorowany. Pi­
sarze podkreślają, że w Sta­
nach Zjednoczonych pewne ko 
ła nie pragną pokoju, lecz go 
się obawiają i wzywają rząd 
amerykański do wpuszczania 
do Stanów Zjednoczonych
wszystkich tych, którzy wal­
czą o pokój oraz wyrażają 
gotowość udania się i przema­
wiania w Sfrawie pokoju w 
każdym kraju, który by za- 
prosił kogokolwiek z nich.

■ Moskwa. Do Paryża wyje­
chali przedstawiciele radziec­
kiego Komitetu Obrońców Poko 
ju — Simonow i Kabalewski. 
Wejdą oni w skład delegacji 
Stałego Komitetu, która ma 
wręczyć parlamentowi brytyj­
skiemu propozycje Komitetu, 
skierowane do rządów wszyst­
kich krajów.

66 kierowników stałych kin wiejskich
ukończyło kurs we W roc ław iu

Przed rozdaniem świadectw:
krótkie_przemówienia wygłoś 
sili dyr. Misiakowski z Ośred- 
ka Rozpowszechniania Filmów 
we Wrocławiu oraz goście z 
Warszawy.

Z rąk dyr. Tarnowskiego 
absolwenci otrzymali dyplomy 
i nagrody w postaci książek. 
8 przodownikom nauki wrę­
czono małe biblioteczki leni­
nowskie. Prymusem pierwsze­
go kursu został ob. Bernard 
Słodki, a ob. Adamczyk i eb. 
Miernik otrzymali wyróżnień 
nia. (Ceni

Reorganizacja studiów
na wydziałach p raw a

WARSZAWA. (PAP) W Nr 6 
Dziennika Ustaw ukazało się 
rozporządzenie ministra Oświa 
ty w sprawie organizacji i pla 
nu studiów na wydziałach pra 
wa w państwowych szkołach 
akademickich.

Rozporządzenie wprowadza 
jednakową organizacje stu­
diów prawnych na wszystkich 
uniwersytetach, ustanawiając 
system dwustopniowego kszfał 
cenią. Studia pierwszego stop­
nia trwają trzy lata i mają

charakter studiów zawodo­
wych. Ukończenie ich upraw­
nia do wykonywania zawodów 
praktycznych, dla któryeh jest 
wymagane ukończenie wyż­
szych studiów prawnych oraz 
jest warunkiem dopuszczenia 
do drugiego stopnia.

Ukończenie studiów drugie­
go stopnia uprawnia do uzy­
skania stopnia naukowego.

Nowa organizacja 'studiów 
obowiązuje już w b. r. akade­
mickim.

Traktory PO M -u  w Nysre
gu± wągrusmąjfąj

do spółdzielni produkcyjnych
KATOWICE (PAP). 9 mar 

ca br. pierwsze traktory Pań­
stwowego Ośrodka Maszyno­
wego w Nysie wyruszyły do 
spółdzielni produkcyjnych, aby 
z chwilą ustalenia się pogody 
przystąpić do prac wiosen-

Wyjazd poprzedziła wspól­
na narad* produkcyjna, na któ 
rej omówiono plany prac wio­
sennych oraz dokonano prze­
glądu maszyn, potrzebnych do 
akcji wiosennej.

Państwowy Ośrodek Maszy­
nowy w Nysie podpisał już u- 
mowy o przeprowadzenie prac 
na obszarze ok. 1.000 ha z 17 
spółdzielniami produkcyjnymi 
w pow. nyskim. Ponadto POM 
wykona prace na obszarze 700 
ha w 4 spółdzielniach produk­
cyjnych. w pow. grodkowskim:

w Sidzinie, Goraszowicach, 
Grondaeh i Ułanowicach.

POM w Nysie dysponuje 13 
traktorami i dostateczną ilo­
ścią maszyn towarzyszących 
jak: pługi, brony, walce i in­
ne. W magazynach POM-u 
znajduje się również wystar­
czająca ilość siewn;ków, tak 
nawozowych jak i zbożowych.

„ Terminowe wykonanie 
prac — powiedział na naradzie 
produkcyjnej czołowy trakto­
rzysta POM w Nysie ob. Czo­
pek, który podczas jesiennej 
akcji siewnej przekroczył pra­
wie o 100 proc. swą normę 
produkcyjną — powinno stać 
się naszym obowiązkiem i am­
bicją. Wzywam traktorzystów 
wszystkich POM śląskich do 
współzawodnictwa".

Zasiłki, chorobowe 
imj okresie otfosobniema

z pow odu ch orob y  z a k aźn ej
WARSZAWA. (PAP) Od mar 

ca br. weszło w. życie zarzą­
dzenie ZUS o wypłacaniu 
przez „wszystkie ubezpieczalnie 
społeczne pełnych zasiłków 
chorobowych tym pracowni­
kom, którzy musieli przerwać 
pracę z powodu choroby za­
kaźnej jednego z członków ro­
dziny. Zarządzenie to jest wy-

O bw ieszczenie o licytacji
Komornik Sądu Grodzkiego we Wrocławiu, rew. I. na

podstawie art. 602 K.p.c. podaje do publiczne j wiadomości, 
że dnia 31 marca 1950 r. o gedz. 12-tej we Wrocławiu 
przy ul. Krakowskiej 41 odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości, należących do Romana Królikowskiego a składa 
jących się z:

1. SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO MARKI DKW
2. SAMOCHODU „WANDERER" PÓŁCIĘŻAROWE-

GO '3/4 TON
7' *. SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO l'A  TON MAR- 
" KI „BETFORD"

oszacowanych na łączną sume 230.000 zł.
Wyżej wymienione ruchomości oglądać można w dniu 

5 miejscu licytacji w czasie jak wyżej oznaczono. K-ioaa

Ś. +  P

Maria Strumph Wojtkiewicz
(M . A ry a)

nauczycielka i działaczka oświatowa 
wdowa po Karolu Strumph, prawniku, 

zmarła po długich cierpienniach we Wrocławiu dnia 14 
marca 1950 r., przeżywszy łat 15.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godzinie 11.30 na 
cmentarzu Sw. Wawrzyńca przy ni. Bujwida, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

CORK A, SYN, SYNOWA, 
ZIĘĆ, BRAT i WNUCZKA

razem dążenia ZUS de rozsze­
rzenia zakresu świadczeń dla 
świata pracy.

Obowiązujące dotychczas u- 
stawodawstwo z okresu sana­
cyjnego nie przyznawało tego 
rodzaju śwadczeń, co zmusza­
ło ubezpieczonych, w obawie 
przed utratą zarobków, do pra 
cy, mimo niebezpieczeństwa 
przenoszenia zarazków choro­
botwórczych.

Wydane zarządzenie o wy­
płacaniu zasiłków chorobo­
wych usprawni walkę z epi­
demiami i chorobami zakaź­
nymi. jak szkarlatyna, dyfte-

60 kobiet
premiowanych

za reLordy hodowlane
Szczawienko (ki) W sali Do­

mu Kultury w Szczawienku od­
była się uroczystość premiowa­
nia najbardziej czynnych w pra 
cy społecznej i zawodowej miesz 
kanek poszczególnych gromad w 
powiecie wałbrzyskim.

Na wyróżnienie zasługują 
Konstancja Nogalowa, Helena 
Darmochwałowa z Lubiechowa, 
Aniela Zaparyniakowa ze Stru­
gi i Emilia Chudowa z Chwali- 
szowa. Trzy pierwsze uzyskały 
doskonałe wyniki w ostatnim e- 
tapie w akcji kontraktowania 
trzody chlewnej (łącznia wyho­
dowały 23 sztuki), ostatnia zor­
ganizowała i prowadzi nadal 
bezinteresownie kurs kroju i

S T A N I S Ł A W  P IE T R Z A K
Towarzysz Sziuki Drukarskiej

Wieloletni członek Związku Zaw. Prac. Przem. Poligraficznego w Polsce
Pionier drukarstwa polskiego na Dolnym Śląsku — jako metrampaż dziennika ..Pio­
nier", a potem „Słowa Polskiego" we Wrocławiu, od 1945 r. pracownik drukarni 
Spółdz. Wyd.-Oświat. „Czytelnik" w Legnicy i we Wrocławiu.

Zmarł dnia 6 marca 1950 roku w Sulejówku k/Warszawy.
W zmarłym tracimy wybitnego pracownika I dobrego kolegę.

DYREKCJA
CZESC JEGO PAMIĘCI! RADA ZAKŁADOWA I KOLEDZY

DRUKARNI NR 6 „CZYTELNIK"
WE WROCŁAWIU

S Ł O W OBtr. x N r W  ’
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Reportaż z życia Zakładów Bawełnianych w Krosnowicach

Zwycięża socjalistyczna świadomość robotników
, Gabinet dyrektora naczelne­
go Państwowych Zakładów 
Przemyślu Bawełnianego w 
Krosnowicach na I)olnym ślą- 
eku, ob. Jana . Goldsztejna, w 
niczym nie przypomina zacisz­
nych i wygodnych gabinetów 
dyrektorskich. Dochodzi tu wy­
raźnie radosny łoskot maszyn

SU!
■is, w jakim procencie wykona

 ̂ Waszym dniu Warty Poko- 

p Un u?' Partiaazimierzjf Słod 

120 prof° Partia" w8 które" pod

106,6̂ proc. Wyniki jej ilościo-

” £ ;? E % ^ T « K ‘; kc‘h

ludTmf poZm atlaóJ I  

izy stawiają pierwsze kroki w

pierwsze w polskim przemyśle 
bawełnianym wykonały plan 
trzyletni, bijąc we współzawod 
nitwie międzyzakładowym r.ie 
tylko PZPB w Głuszycy, z któ­
rymi współzawodniczą, ale i in 
ne zakłady tego typu.

Podobnie, jak większość fa­
bryk w Polsce, załoga PZPB w
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Ill-ci. W oddziale przygoto­
wawczym Franciszek Kahler 
usprawnił konusy wątkowe, za 
pobiegające ich tużywaniu si<j.

Wartość tego pomysłu wyraża 
się cyfrą 150.000 zł. rocznie. 
W oddziale przygotowawczym 
przędzalni Emil Smołućha 
skonstruował nóż tarczowy do 
krajania odpadków. Uspraw­
nienie to przyniesie 300.000 zł. 
oszczędności.
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la i nie idzie jak trzeba. My
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Rok 1950 —  Rok Kongresu Nauki

Aby drzewo dało owoce.
Rozmowa z prof. d-rem L. Hirszfeldem

Do wrocławskiego Zakładu 
Mikrobiologii prowadzi kamień 

®  ny chodnik. Stukają na nim 
'Ą obcasy. Za ścianami budyn­
ki ków rodzi się i dojrzewa nau- 
§ kowa myśl. Myślenie wymaga 
śjj ciszy; ciszę strąca tylko dzwo- 
« menie zegarów. Stąpajmy o- 

strożniej.
Szukam gabinetu profesora. 

Przez oszklone drzwi widać po 
chylone nad mikroskopami ] c- 
stscie. Młode, skupiona twarze.

, To nie tutaj.
'  t, drzwi, których szukam. 
; Poznaję siwą głowę prof. dr 
; Ludwika Hirszfelda. Prof. 
i Hirszfeld, uczony światowej 

sławy — to mistrz i przewod­
nik naukowy tych, którzy po­
chylają się teraz nad mikro­
skopami.

— Panie Profesorze! W tym 
roku odbędzie się Kongres Na- 

, uki Polskiej. Czy Pan, jako 
przewodniczący podsekcji pod­
stawowych nauk lekarskich, 
mógłby nas zapoznać...

Profesor bierze mnie pod ra­
mię i wprowadza do przybytku 
wiedzy. Trudno bowiem ina­
czej nazwać pracownię nauko­
wą, doświadczalne laboratoria, 
sale, w których młodzi ludzie 
pracują w ciszy i skupieniu.

Spacer nasz trwa długo. Gdy 
wracamy do profesorskiego ga 
binetu, zegary na wieżach wy- 

- dz Wania ją godzinę piątą. Go­
dzina — to długo. Ale jedna 
godzina — tó zbyt krótko, aby 
pojąć tajemnicę mikrobiologii. 
Potrzeba na to lat.

Jfl MIARA ZASŁUG UCZO- 
t NEGO 

’ ■— Jakie nadzieje łączy Pan, 
Profesorze ,z mającym się od­
być Kongresem Nauki?

— Nie tylko ja osobiście, ale 
cały polski świat naukowy u- 
waża, że Kongres jest powoła- 
■Jiy nie tylko do odbudowy, ale 
do przebudowy i rozbudowy 
polskiej nauki. Kongres winien 
nauce stworzyć właściwe ra­
my. Dotychczas np. warsztaty 
pracy naukowej były rozdrob­
nione po zakładach uniwersyte 
ckich. W pracy naukowej pa­
nowało chałupnictwo. Małe 
warsztaty z konieczności mu­
siały zwracać w, pierwszym 
rzędzie uwagę na dydaktykę. 
Niewielkie warsztaty uniwer­
syteckie nie były w stanie brać 
na siebie rozstrzygnięcia za­
gadnień, wymagających więk­
szej "ilości specjalistów ,czy też 
więcej złożonej aparatury. Nie 
można było również odchować 
odpowiedniej liczby uczonych, 
niezbędnych nie tylko dla pra­
cy naukowej, ale nawet dla dy­
daktyki.

{ Zapotrzebowanie na naukow 
ców wzrosło obecnie wielokrot­
nie. Państwo Ludowe, jak ni­
gdy dotąd .stwarza nauce przy 
chylny klimat. Państwo otwo­
rzyło wiele nowych uczelni. Za 
pełnienie katedr i pracowni na 
•ukowych, wychowanie nowych 
kadr naukowców — oto pier­
wsze zagadnienie, którym zaj- 

■ mie się Kongres.

;1 PLANOWANIE NAUKI 
■1 Naukowca nie mierzy się tyl 
ko ilością napisanych dzieł —

mierzy się go ilością wychowa-

— Jakie jest zdapie Pana 
Profesora o sprawie planowa­
nia i koordynowania nauki?

— Sprawa planowania nau­
ki będzie zapewne jednym z 
głównych zagadnień Kongre­
su. Konieczność koordynacji 
i planowania wypływa z dwóch 
przyczyn: ze złożoności współ­
czesnej metodyki i ze zrozumie 
nia, że nauka jest nie tylko za 
spokojniem osobistych zaintere 
sowań, ale potężnym czynni­
kiem, mogącym wpływać na 
życie społeczeństwa, a nawet 
na życie świata. Przykładem 
jest choćby penicylina, albo e- 
nergia atomowa.

Planowanie wymaga współ-: 
działania dwóch czynników: 
czynnika społecznego, znające­
go potrzeby społeczeństwa i 
czynnika naukowego, który zna 
możliwości i indywidualność 
badaczy. Od skoordynowania 
tych dwóch czynników i ich 
harmonijnego współdziałania 
zależy przyszłość nauki.

— Jakie trudności na dro­
dze rozwoju nauki powinien 
starać się usunąć Kongres?
: — Jednakowe są trudności, 
piętrzące się bodaj przed każ­
dym działem nauki. Jest to w 
pierwszej linii brak kadr. Pro­
dukcja uczonych musi być 
zwiększona. Nasi asystenci s%

na ogół przemęczeni. Nie tyle 
pracą dydaktyczną —‘ ona ich 
rozwija — ile nadmiarem pra­
cy szpitalnej i ambulatoryjnej. 
Dzień pracy asystenta oblicza 
się na dziewięć i pół godziny. 
Jest rzeczą nienormalną, aby 
po tym czasie móc zająć się 
pracą naukową. Drzewo owo­
cowe jest nie po. to, aby nim o-
grzewać piece. Hoduje się je 
po to, aby dawało owoce. Kon­
gres bezwzględnie powinien 
wpłynąć na wyselekcjonowanie 
ludzi zdolnych i dalsze rozsze­
rzenie opieki nad nimi.

— Jak Pan Profesor godzi 
uwzględnianie t. zw. zamówień 
społecznych z ' indywidualną 
pracą naukową?

— Nie ma tu nic do godze- 
.nią, bo moim zdaniem nie ma 
sprzeczności pomiędzy tym, co 
nazywamy zamówieniem spo­
łecznym, a indywidualnym pra 
gnieniem uczonego. Nie ma ta­
kiego uczonego, którego prag­
nieniem nie byłoby właśnie 
przyniesienie korzyści społecz­
nej.

Zagadnienie tkwi gdzie. in­
dziej. Nie zamówienie społecz­
ne utrudnia pracę naukową, 
lecz przeciwnie, często praca 
naukowa nie może podołać za­
mówieniom społecznym. Zbyt 
małe warsztaty parcy nauko­
wej nie pozwalały na zdobycie 
takich wyników naukowych, 
które by mogły zaważyć na po­
trzebach społecznych. I dlatego

Przed  trzecim aktem  
ordynarne! tragifarsy

Trzeci akt tragifarsy „wy- 
borów“ do skupszczyny („par­
lamentu" jugosłowiańskiego), 
szumnie i hucznie reklamowa­
nych przez titowców na uży­
tek wewnętrzny — odegrany 
zostanie w dniu 26 marca.

ędzie to dzień „wyborów".
Dwa akty zostały już ode- 

ffswie.
Akt pierwszy — wbrew tra­

dycjom, kabaretowym -— przy 
•spuszczonej kurtynie. Cichut­
ko 1 bez rozgłosu. Poza stu ty­
siącami demokratów jugosło­
wiańskich, przebywających już 
od dawna w więzieniach i' 
obozach koncentracyjnych, 
gestapowcy Rankowicza przy­
mknęli „prewencyjnie" kilka­
dziesiąt tysięcy innych- osób, 
co do których istniała wątpli­
wość, jak ustosunkują się do 
aktu „wyborów".

Akt drugi: celem dalszej,
konsekwentnej „demokratyza­
cji" aktu „wyborczego" wy­
puszczono z więzień 56.000 ko- 
laboracjonistów hitlerowskich, 
czetników, ustaszy, a także 
zbrodniarzy kryminalnych 
wszelkiego kalibru, przywra­
cając im prawo głosu. Ma to 

jak oświadczył wicepre- 
r titowski, Kardel—  przy­

czynić się do zadośćuczynie­
nia postulatowi „powszechno­
ści" wyborów.

Wiemy już, kto będzie „wy­

bierał". Co więcej, wiadomo 
nawet, kto będzie „wybrany".

Obie izby skupszczyny jugo­
słowiańskiej liczą łącznie 620 
„posłów ludowych".

Z ogłoszonej w jugosłowiań 
skim dzienniku ustaw oficjal­
nej listy kandydatów wynika, 
że premierzy, wicepremierzy, 
ministrowie 1 podsekretarze 
stanu „republik związkowych" 
łącznie z dyplomatami titow- 
sltimi zajmą 141 foteli posel­
skich, tj. 23 procent ogólnej 
ich liczby.

Tylko 328 mandatów (za­
ledwie 53.procent) przeznaczo­
no w „socjalistycznym'1 parla­
mencie titowskim dla przed­
stawicieli wyższej biurokracji 
i soldateski: pułkowników ti- 
towskiej armii, żandarmerii 1 
bezpieczeństwa (są i generało­
wie!), titowskich urzędników 
w randze dyrektorów depar­
tamentów („centralnych" 1 „re 
publikańskich"), prezydentów 
miast i fukcjonariuszy kliki 
partyjnej („komunistycznej" 
partii Jugosławii).

65 mandatów zarezerwowa­
no dla chwalców refimu: dla 
dziennikarzy z „Borby" i in­
nych piśmideł, specjalizują­
cych się w apoteozowaniu „so 
cjałizmu" w amerykańskim 
wydaniu, malarzy specjalizu­
jących się w portretach Tito 
(nadnaturalnej wielkości) oraz

poetów, opiewających sławę 
nowego Fuehrera.

Wszystko to razem czyni 
„dopiero" 534 mandaty. Resztę 
przeznaczono dla „chłopów" (38 
mandatów) i „robotników" (48 
mandatów). Oczywiście, z u- 
wagi na „dostojne" sąsiedz­
two ambasadorów i pułkowni­
ków titowskich— w skup- 
szczynie zasiadają nie chłopi 
małorolny lub średniorolni, 
lec* włafelełe wielohektaro­
wych gospodarstw, bogacze 
zgrani z reżimem i stanowiący 
jego bazę społeczną.

Robotnicy, wyszczególnieni 
na liście kandydatów, to w 
przytłaczającej większości 
przywódcy titowskich „związ­
ków zawodowych", zatrudnie­
ni przy łamaniu akcji straj­
kowych i wysyłaniu prawdzi­
wych robotników na roboty 
przymusowe.

Jak widzimy, nowa skup- 
Szczyna może śmiało, jeśli cho 
dzi o jej skład socja’ny, wal­
czyć o palmę pierwszeństwa 
ze skupśzczyną okresu dy­
nastii Karadżordżewiczów.

Jak stwierdził w swym nie­
dawnym przemówieniu Kardell 
— „wybory" będą „w każdym 
razie krokiem naprzód w roz­
woju jugosłowiańskiej demo­
kracji socjalistycznej".

Kubek w kubek -r- jak „wy 
bory" greckie.

Tomasz Bazylewicz

Podczas sekcji w laboratorium

uczeni nie zawsze mogli rozpa­
trywać naukę z punktu widze­
nia społecznego. Na to trzeba 
się nastawić, to wymaga cza­
su, a przede wszystkim zwięk­
szonych możliwości badaw­
czych.

MIKROBIOLOGIA SŁUŻY 
SPOŁECZEŃSTWU

•— Czy Pan Profesor, jako 
przewodniczący Polskiego To­
warzystwa Mikrobiologów, był 
by uprzejmy zapoznać nas z o- 
statnimi zdobyczami polskiej 
mikrobiologii?

— Nasza mikrobiologia znaj 
duje się w pełnym rozkwicie. 
Główną zasługą tego stanu jest 
rozkwit mikrobiologii jako na­
uki światowej, oraz 30-Ietnia 
praca Państwowego Zakładu 
Higieny ,który odegrał poważ­
ną rolę w produkcji naukow­
ców. PZH posiada plan nauko­
wy, opracowany przez prof. 
Przesmyckiego. Sądzę, że ten 
plan ułatwi stworzenie planów 
i winnych dziedzinach nauko-

Dla zilustrowania znaczenia 
mikrobiologii, jako nauki ,i jej 
sprzężenia z potrzebami ży­
cia, przytoczę kilka przykła­
dów. A więc zapotrzebowanie 
na surowice i szczepionki pokry 
wa w skali krajowej PZH. 
W PZH znajduje się pracow­
nia antybiotyków. W tej insty 
tucji i w jej filiach wykonuje 
się wszystkie badania bakterio 
logiczne i serologiczne. Z wro­
cławskiego ośrodka PZH była 
wysunięta metoda „suchej kro 
pli“ (Chediaka), która umożli­
wiła masowe przebadanie lud-

Ośrodek wrocławski zorgani­

zował badania wpływu różnią 
grupowych krwi dla patologii 
ciąży. Kilka dni temu w Zakła­
dzie Mikrobiologii we Wrocla-, 
wî i odbyła się ogólnopolska 
konferencja do spraw zwalcza-, 
nia poronień, gdyż w toku prne 
naukowych znaleźliśmy środek, 
który daje doskonałe wyniki 
przy zapobieganiu pqronieniom.

Spostrzeżenia nasze muszą 
być przekontrolowane i rozsze­
rzone zBiorowym wysiłkiem poi 
skich uczonych. Nasze badania 
cieszą się pełnym zrozumie­
niem Komisji Popierania Ba­
dań Naukowych przy Prezy­
dium Rady Ministrów i Mini­
sterstwa Zdrowia. Realizacja 
tych badań; na szerszym tere­
nie będzie m ała ,ze wzgl‘ ió-.v 
zrozumiałych, duże znaczenia 
społeczre.

Oto kilka przykładów, które 
wystarczą dla podkreślenia rcz 
woju polskiej mikrobiologii, 
oraz dla stwierdzenia, że ta 
dziedzina nauki łączy się z co­
dziennym życiem społeczeń­
stwa, że służy społeczeństwu.

Jest godzina siódma. Dzwo­
nią stare wrocławskie zegary. 
W laboratoriach Zakładu Mi­
krobiologii młodzi naukowcy po 
chylają się jeszcze nad mikro­
skopami. Otacza ich cisza. Na­
uka wymaga ciszy. Więcej — 
wymaga przychylnego klima-

— Państwo Ludowe, jak ni­
gdy dotąd, stwarza nauce przj 
chylny klimat — mówi prof, 
dr Ludwik Hirszfeld, uczony 
światowej sławy.

Lech Pietrzak

•  Pomnik marsz. Tołbuchina 
w mieście bułgarskim

Mieszkańcy Dobrudży (pół­
nocno - wschodnia część Buł­
garii) postanowili ufundować w 
mieście Tolbuchino, (dawniej 
Dobrycz) pomnik marszałka 
Związku Radzieckiego, F. Tołbu 
china.

W roku 1944 pod wodzą Toł­
buchina bohaterscy żołnierze III 
Frontu Ukraińskiego oswobodzi 
li Bułgarię od okupantów faszy­
stowskich.

•
•  Pomysły racjonalizatorskie 

robotników węgierskich
W roku 1949 pracownicy prze 

mysłu węgierskiego wysunęli 
ponad 45 tys. pomysłów racjo­
nalizatorskich. Zastosowanie w 
produkcji 18.724 zaaprobowa­
nych wniosków pozwala zaosz­
czędzić ponad 200 milionów fo-

Podczas gdy w roku 1948 je*, 
den pomysł nowatorski przypa­
dał przeciętnie na 55 robotni-* 
ków, to w roku 1949 przypada 
na 10 robotników.

•  W
•  Kółka agrotechniczne \ 

na wsiach koreańskich 
Ministerstwo Rolnictwa Ko­

reańskiej Republiki Ludowej zor 
ganizowało w Phenianie szereg 
czteromiesięcznych kursów a- 
gro-technicznych. We wsiach 
powstała szeroka sieć kółek na 
poziomie niższej szkoły technics 
nej, w których chłopi zapozna­
ją się z najnowszymi osiągnię­
ciami agrotechniki.

We wsiach czechosłowackich 
powstało ponad 700 kółek miczu 
rinowców - eksperymentatorów, 
którzy studiują doświadczenia 
przodowników rolnictwa radziec

; Sukcesy gospodarcze
kragów demokracji tudawej

Artykuł pod pow. tytułem ukazał się w ostatnim numer 
rze pisma „O trwały pokój, o demokracją ludow ąpodaje­
my go w skrócie.

1 Rozkwit gospodarczy Związ­
ku Radzieckiego, wzrost dobro­
bytu jego ludności oraz sukce­
sy krajów demokracji ludowej, 
które zakładają fundamenty 
socjalizmu, świadczą o trium­
fie socjalistycznego systemu 
gospodarki.

W roku ubiegłym kraje de­
mokracji ludowej wykonały z 
nadwyżką swe plany gospodar 
cze. W Polsce na 2 miesiące 
przed terminem wykonano pian 
3-letni i przystąpiono, do reali­
zacji nowego 6-letniego pla­
nu. Lud pracujący Węgier 
wykonał plan 3-letni na 7 i pół 
miesiąca przed terminem i roz 
począł realizację nowego pla­
nu 5-letniego. Czechosłowacja
i Bułgaria wykonały z nadwyż­
ką plan pierwszego roku 5-lat- 
ki, Rumunia — plan roczny, 
Albania — planu pierwszego ro 
ku planu dwuletniego. We 
wszystkich tych krajach pro­
dukcja przemysłowa znacznie 
przekroczyła poziom przedwo­
jenny: w Polsce — o 75 proc., 
na Węgrzech — o 40 proc., w 
Bułgarii — dwukrotnie, w Cze 
chosłowacji (na głowę ludno­
ści) — o 40 proc. itd.

Wszystkie kraje demokracji 
ludowej poświęcają obecnie w 
swych planach szczególną uwa­
gę szybszemu rozwojowi prze 
mysłu ciężkiego, zwłaszcza prze 
mysłu budowy maszyn, aby u- 
możliwić wyposażenie przemys 
łu, transportu i rolnictwa w no­
wy sprzęt techniczny, aby móc 
dokonać socjalistycznej przebu­
dowy rolnictwa, zbudować socja 
lizm i zwiększyć zdolność o- 
bronną tych krajów, aby prze­
kształcić je w kraje przemysło­
we, gdyż poza Czechosłowacją 
były one przeważnie krajami 
rolniczymi lub rolniczo-prze­
mysłowymi. W ciągu krótkiego 
czasu zbudowano dziesiątki za­
kładów przemysłowych, stwo­
rzono szereg nowych gałęzi 
przemysłu, m. in. zorganizowa­
no produkcję traktorów w Ru­
munii, silników elektrycznych i 
maszyn rolniczych w Bułgarii, 
łożysk kulkowych w Czechosło 
wacji itd.

Pomyślna realizacja planów 
gospodarczych oraz wzrost pro­
dukcji przemysłowej w krajach 
demokracji ludowej są następ­
stwem rozwoju współzawodnict­
wa socjalistycznego, przodow­

ńictwa pracy, wynalazczości ro­
botniczej, pogłębiającej się świa 
domości socjalistycznej robot­
ników, pracujących obecnie dla 
siebie, dla swego narodu, dla 
swego państwa.

Wykonanie planów gospodar­
czych doprowadziło do wzmoc­
nienia i rozszerzenia socjalisty­
cznego sektora gospodarki. O- 
becnie przemysł prawie całko­
wicie znajduje się w ręku pań 
stwa ludowego.

Szczególnie doniosłe znacze­
nie posiadają poważne zmiany, 
jakie zachodzą w produkcji rol­
nej. W ciągu ubiegłego roku 
powstały dziesiątki nowych 
państwowych gospodarstw rol­
nych. które powołane są do ode 
grania ważnej roli- w organizo­
waniu wielkiej, socjalistycznej 
produkcji ńa Vsi. Przyczyniają 
się one w poważnym stopniu 
do lepszego zaopatrywania
miast w żyyĄiość, dostarczają 
chłopom ziarna kwalifikowane­
go, bydła rasowego itp. Pow­
stały setki ośrodków maszyno­
wych, które uprawiają riemię ‘ 
produkcyjnych spółdzielni rol­
nych oraz drobnych i średnich* 
chłopów. Na wsi utworzono ty­
siące produkcyjnych spółdzielni 
rolnych, skupiających biedotę 
wiejską i chłopów średnich, któ 
rzy pragną pracować zespołowo,

cjalistyczną produkcję.
Produkcyjne spółdzielnie rol­

ne rozwijają się i krzepną. W 
roku ubiegłym uzyskane w nich 
zbiory były znacznie wyższe od 
zbiorów w gospodarstwach in­
dywidualnych.

Partie komunistyczne krajów 
demokracji ludowej prowadzą 
politykę zacieśniania sojuszu 
klasy robotniczej z drobnym i 
średnim chłopstwem, politykę 
ścisłe związaną z polityką ogra­
niczania i wypierania bogaczy

Państwo ludowe udziela 
wszechstronnej pomocy pracują 
cemu chłopstwu. Szczególną jed 
nak opieką otacza ono produk­
cyjne spółdzielnie rolne, które 
torują drogę do zwiększenia wy 
dajpości pracy w gospodarce roi 
nej, do lepszego życia na wsi, 
do socjalizmu.

Rok ubiegły dowiódł w spo­
sób dobitny, iż rozwój produk­
cji socjalistycznej prowadzi do 
coraz większej poprawy warun­
ków bytu mas pracujących w 
krajach demokracji ludowej, w 
których nie tylko zlikwidowa­
ne zostało całkowicie bezrobo-

liczba osób zatrudnionych w 
przemyśle. W poważnym stop­
niu wzrosło spożycie mas pra­
cujących, rozbudowany został 
system ubezpieczeń społecznych, 
•ochrony zdrowia i akcji wcza­
sowej, podniósł się poziom wy­
chowania w szkołach, poprawi­
ły się warunki mieszkaniowe 
mas pracujących.

Zupełnie inna sytuacja jest w 
Jugosławii, którą faszystowska 
klika Tito oddała w niewolę im­
perialistów amerykańskich i an­
gielskich. W kraju tym, którego 
gospodarkę titowcy doprowadzi 
li do całkowitego upadku, naj­
ważniejsze kopalnie rudy i za­

kłady przemysłowe przechodzą 
pod kontrolę monopoli amery­
kańskich. W przemyśle i finan­
sach państwoych panuje dezor­
ganizacja, a na wsi panoszą się 
bogacze wiejscy. Racjonowane 
zaopatrzenie mas pracujących, 
faktycznie nie istnieje z powodu 
braku towarów w sklepach. Wol 
ny rynek opanowany jest przez 
bogaczy wiejskich i spekulan­
tów. Ceny nieustannie rosną. 
Realna wartość zarobków spa­
da. Warunki bytu mas pracują­
cych gwałtownie pogarszają się.

Poważne sukcesy krajów de­
mokracji ludowej, osiągnięte w 
walce z trudnościami, wywoła­
nymi na skutek oporu resztek 
rozgromionych klas i knowań 
agentów imperializmu anglo- 
amerykańskiego, stały się moż­
liwe przede wszystkim dzięki 
temu, że kraje te w szerokim za 
kresie korzystają w budowie 
swej gospodarki z nieocenione­
go doświadczenia Związku Ra­
dzieckiego, otrzymują stale gos­
podarczą, polityczną i moralną 
pomoc od potężnego radzieckie 
go państwa socjalistycznego, 
które wysoko dzierży sztandar 
budownictwa komunizmu.

Wszystkie te sukcesy stały się 
możliwe również dzięki temu, 
że w walce mas pracujących kra 
jów demokracji ludowej prze­
wodzą partie komunistyczne, 
które kierują się nauką mar­
ksizmu - leninizmu, zdecydowa 
nie unieszkodliwiają titowskich 
i innych agentów imperializmu 
anglo - amerykańskiego i utrzy 
mują stałą więź z masami.

Miliony ludzi na zachodzie już 
dawno zrozumiały, że osławio­
ny „plan Marshalla", reklamo­
wany przez prawicowych socja­
listów i innych pachołków impe 
rializmu amerykańskiego jako 
cudowny środek uzdrowienia 
ekonomiki europejskiej, jest o- 
szustwem i blagą.

Jakżeż jaskrawym przeciw ień 
stwem tego planu jest wzajem­
na pomoc gospodarcza ZSRR i 
krajów demokracji ludowej, któ 
ra rzeczywiście przyczynia się 
do coraz większego rozwoju go 
spodarczego i kulturalnego tych

W ciągu roku ubiegłego w 
krajach zmarshallizowanych, 
znacznie podniosły się ceny ar­
tykułów pierwszej potrzeby. W 
krajach tych, jak i w Stanach 
Zjednoczonych, niezmiernie 
wzrosły wydatki na zbrojenia, 
z każdym dniem coraz bardziej 
wzrasta bezrobocie, zwiększają 
się ciężary podatkowe, maleją 
wydatki na ubeznieczenia spo­
łeczne, ochronę zdrowia i oświa 
tę, spadła realna wartość płac.

Porównanie sukcesów gospo­
darczych krajów demokracji lu 
dowej.'osiągniętych w niezwyk­
le krótkim okresie, z ciężką sy 
tuacją mas pracujących w kra­
jach kapitalistycznych — jest 
strasznym aktem oskarżenia 
perializtp u amerykańskiego i ca 
łego gnijącego systemu kapita­
listycznego. Jest to apel, nawo­
łujący masy pracujące _ całego 
świata do walki o pokój prze­
ciwko zbrodniarzom imperialw 
stycznym, do walki o socjalizm
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Sło w o  Sportow e
W a s z e  s p r a w i ł

P u c h a r P o lsk i
Nie mamy „dsbrej marki" 

na „giełdzie" piłkarskiej.
Nie powodzi sie naszym 
przodującym klubom. Sezon 
ligowy przyniósł nam dwa 
gorzkie wydarzenia: Pafa- 
wag spadł z ligi i Ogniwo 
nie weszło na jego miejsce.

Nie należy szukać winy 
wśród „jedenastek". Na jed­
ną z głównych przyczyn zła 
wskazują nam wyraźnie wla 
dze naczelne PZPN.

Turniej o „Puchar Polski" 
zmusi kierowników sekcji 
piłkarskich klubów, repre­
zentujących zrzeszenia w li­
gach j klasach A — do zwró 
cenią uwagi na ambitną i 
uzdolnioną młodzież kół, 
które staną do rozgrywek. 
Nie wśród renomowanych 
wędrujących gwiazd należy 
szukać rozwiązania kryzysu. 
Ratunek naszego piłkarstwa 
leży właśnie w kołach, skąd 
)apłynie do klubów dziesiąt 
ii talentów.

Tumiej-gigant, w któryn) 
startować będzie 6.009 ze­
społów jest największą im­
prezą masową, jakie zna pil1 
Carstwo polskie. Jak duże 
daje on wartości wycho­
wawcze i sportowe, świad- 
ezą rezultaty pucharu ZSRR.

Kraków wzywa inne okrę 
gi do współzawodnictwa 
pod względem ilości zgłoszo 
nych zespołów W „Naszych 
sprawach" powtarzamy ten 
apel po to, ażeby do dnia 30 
kwietnia nie tylko zgłosić, 
ale i przygotować zespoły 
kół zrzeszonych i zespołów 
tak, ażeby i ilością ^jako­
ścią jedenastek wysunąć się 
na należyte Dolnemu Ślą­
skowi miejsce w kraju.

Nie należymy do przodu­
jących pod względem klasy 
•kręgów, ale mamy po Gór­
nym Śląsko największą ilość 
ilubów.

Jeżeli wygramy wyścig 
nasowości z czołowymi okrę 
fami Polski — Dolny Śląsk 
J oczek a się nie tylko dobrej 
ligowej drużyny, ale druży­
ny młodej I składającej się 
z oddanych swoim barwom 
i prze* nas wychowa nycli 
piłkarzy. Ost.

Koszykarze przed wielką próbą
u j  d r o d z e  «fo lig !

Koszykówka to wspaniały 
sport! Błyskawiczne akcje 
zmieniające się co chwila, du­
ża atrakcyjność, tempo gry, 
wymagające od sportowców 
przygotowania ł kondycji — 
zdobywają sobie widownię. 
Niestety nasi koszykarze wro­
cławscy nie umieją się jakoś 
odważyć na organizację zawo 
dów w salach dostępnych i du 
żych. Turniej o wejście do fi­
nałów mistrzostw klasy A, któ 
re są „wrotami" przed ligą — 
Wrocław znów organizuje w 
mało obszernej sali Studium 
WF na stadionie zamiast w 
„Energetyku".

Do zawodów staną- Kole­
jarz (Tarnowskie Góry), Ruch 
(Piotrków), mistrzowie Szcze­

cina i Częstochowy oraz nasz 
AZS. Wrocławianie są fawo­
rytem walk z tym, że nie ła­
two będzie wygrać z Piotrko­
wem i Tarn. Górami.

Wrocław wystawia liczną 
drużynę, która gwarantuje nie 
przemęczanie zawodników. 
Grać będą: Zwierzański, Woło 
szyn, bracia Szwarcer i Mali­
szewski na obronie. — Piechu 
ra, Szymanowski, Ciupryk, 
Czapkowicz, Derubski i Stroń- 
ski w ataku.

W pierwszym dniu spotka­
ją się Kolejarz T. G. i Kole­
jarz Piotrków oraz AZS Wro­
cław i Związkowiec Częst. Po­
czątek półfinałów w piątek o 
godz. 17.30.

Nowy ligowiec Wrocławia
Nowoutworzona liga ping­

pongowa składać się będzie z 
8-miu klubów.

Cztery to: Polonia Warsza­
wa, Stal Siemianowice, Zwiąż 
kowiec Warszawa 1 Ogniwo 
Wrocław, które w składzie 
Ciupryk, Arbach i Rosłan za­
kwalifikowało się do finałów 
mistrzostw Polski.

Dalsze cztery miejsca zajmą 
drużyny, które uplasują się na 
czele ośmiu zespołów wytypo­
wanych przez okręgi. Naszych 
barw bronić będzie prawdopo­
dobnie zwycięzca trójmeczu 
Gwardia (Wrocław), Związko­
wiec (Wałb.) i trzecia drużyna 
wyznaczona przez Okręg.

Na|silnie|si „związkowcy”
na m acie Kufowic

Związkowiec wrocławski wy­
jeżdża na mistrzostwa swego 
Zrzeszenia, jakie odbywają się 
w Katowicach w sobotę i w 
niedzielę.

Barw wrocławskich bronić 
będą Dubaj, Woźny, Kociołek, 
Jóźwin, Patocki, Chwastek, Ko­
tlarz i Goliński. Opiekunem bę­
dzie ob. Kaczanowicz, który peł 
ni funkcję sędziego.

Młoda drużyna wrocławska 
ma niewiele szans na duży suk

ces, spotykając się z takimi 
przeciwnikami jak zapaśnicy 
Skry (Warsz.), Legii (Kra­
ków), Zw. Raciborza, Pozna­
nia i Radomia.

Turniej »Oęniwa«
Wałbrzych. ZKS Ogniwo — 

Wałbrzych organizuje w najbliż 
szych dniaih turniej tenisa sto­
łowego dla członków sekcji 
ping-pongowych, w którym u- 
dział wezmą zawodnicy poszczę 
gólnych Kół sportowych i dru­
żyn klubowych. Koło przy 
Ubezp. Społ. wystawiło 6 repre­
zentantów, Zarz. Wodoc. Miej­
skich — 4, Międz. Zakł. Komun.
— 4, szkoła Tow. Przyj. Dzieci
— 22, Gimn. i Lic. Handlowym
— 14 7 drużyny reprezentacyj­
nej klubu — 10 zawodników. 
Jak nie trudno wywnioskować
— zawody będą ciekawe. 

Rozgrywki rozpoczną się w
czwartek 16 o godz. 17. Drugim 
i trzecim dniem zawodów będą 
sobota i niedziela 18-19 bm.

Turniej odbędzie się w sali 
gimnastycznej Państw. Gimn. i 
Lic. Handlowego (ul. Stalina 5).

O  Drużyny ping-pongowe 
Śląska rozegrały dalsze mecze, 
przy czym doszło do kilku nie­
spodzianek. Ruch przegrał z 
Górnikiem Świętochłowiece 3:6 
(Otremba przegrał z Widerą i 
Furmanem). ■

CSR-Polska 5:3
Drugie międzypaństwowe 

spotkanie hokejowe, jakie dru 
żyna CSR rozegrała z Polską, 
zakończyło się zwycięstwem 
Czcchoslowaków 5 : 3 (3 : 1, 
2 : 1, 0 : 1).

Bramki zdobyli: dla zwyclęz 
ców — Charouzd — 2, Mizera, 
Reiman i Kucera — po I.

Dla Polski: Lewacki, Skar­
żyński i Burda.

W a rs za w a  -  P ra g a
W związku z meczem zapaśni 

czym Polska — Rumunia, w 
Warszawie bawił wiceprzewodni 
czący Komitetu Kultury Fizycz­
nej Rumunii Likiartopol, który 
zgłosił rumuńską drużynę kolar 
ską do III międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego „Trybuny 
Ludu" i „Rudego Prawa".

We wtorek rozstrzygnięto kon 
kurs na plakat propagandowy 
wyścigu. Po rozpatrzeniu nade­
słanych prac, sąd konkursowy 
postanowił przyznać I nagrodę, 
wysokości 50.800 zł, projektowi 
Czesława Borowczyka z Warsza

Komunikaty
Wrocławski Okręgowy Zwią­

zek Lekkoatletyczny zaprasza 
przyjaciół tego sportu na walne 
zgromadzenie Okręgu, które od­
będzie się w niedzielę dnia 26 
marca 1950 r. o godz. 10,30 w lo­
kalu świetlicy związkowej przy 
ul. Ofiar Oświęcimskich 38/40 
we Wrocławiu (róg ul. Ofiar 
Oświęcimskich i Pokutniczej).

W razie braku kompletu do 
ważności uchwał, walne zgroma 
dzenie odbęd-zie się w tym sa­
mym terminie i miejscu o godz. 
11-tej bez względu na ilość de­
legatów uprawnionych do gło­
sowania.

O Sekcja motocyklowa Zwiąż 
ltowca obraduje dziś o godz. 
18-ej w lokalu własnym na Gro 
bli.

Początek zebrania w sprawach 
bardzo ważnych o godz. 18-ej.

R A D I O
■JSI PIĄTEK, TH MARCA

1.10 Pras. dnia 3,45 Muz. 1,5f 
Szkol, gazet. rad. MS Wszechn. 
Rad. 9,35 Muz. 10,00 Skrzyń. PCK

Infor. 10,55 Aud. dla szkól 11,15 
Opow. o Adamie Mickiewiczu 11,35 
Aria i pieśni komp. rosyjski 11J7

ludniowy 12,25 Chwila muz. 12,30 
Aud. dla wsi 12,55 Met. lud. 13,25 
Przer. u,m Dzień. poi. II,20 Komp. 
tyg. 17,00 Muz. 17,30 Śnieżny lot — 
opow. 17,50 Muz. 18,2» Traktory 
zdobędą wio snę — opow. 18.40 Utw. 
Jortep. 19,00 And. ORZZ 19,15 Na 
muz. lali 20,08 Dzień, wlecz. 20,30 
Rtz. 20,40 Muz. 20,55 POfiad. 21,10

Kwin. jort. 23,00 Ostat. luiadom.

24,00 Hymn i koniec aud.
Program U

5,10 Pocz. aud. 5,13 Syg. czasu

Konc. dla świata praćy. 0,09 Stre­
szczenie wiadom, por. 6,05 Girn.
Prog. dnia '7,10 Cim. (powt.) 7,20

13,30 Muz. li,00 Radiokron. 14,15 
Wiadom. donośl. 14,* Muz. 14,45 
Aktualia 15,00 książki 15,10 Aud.
świetlic 15,50 Muz. 119,00 Dzien. poi. 
16,20 Aud. dla mlodz. 16,35 Aud. 
muz. 27,00 Konc. dla przodow. pra 
cy 17,45 Aud. slow.-muz. 18fi0 Z 
kraju i ze śurtaia li,15 Mel. świata

satyrycz. 19,15 Konc. symf. 20,00 
Dzien. wlecz. 20,30 Rez. 20,40 Konc.

O S I K / f f , l l f V  
P R Z t S t  B iU P IU tlU

arytmometru
„TRYUMFATOR" Nr 128-583 
skradzionego dnia 1C. III. 50 r. 
w Przeds. InstalacH Sanitar­
nych Wrocław, Pułaskiego 22.

Czy ta fc ie  »$ ło w o  P o !s ld e « !

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Jeleniej Górze, mający 

kancelarię w Jeleniej Górze ul. Curie Skłodowskiej Nr 5
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 21 marca 1950 r. odbędą się następująee Bey- 
tacje w Jeleniej Górze:

1) godz. 9-ta I-sza licytacja ruchomości: l ‘ maszyna do 
szycia marki „Kajzer“ Nr 1142960, pianino stare marki „Fri 
eke", 2 fofc.e skórzane, 2 fotele kryte materiałem, otomana, 
biurko z fotelem biurowym, dywan na podłogę stary, dywan 
na podłogę żółty, biblioteka, kredens pokojowy, zegar sto­
jący, futro, spód zająca, wierzch jasno-zielony, 2 kupony 
męski i damski, oszacowanych na łączną sumę 174.009 zł, 
przy ul. Sienkiewicza 10/2,- należących do dłużniczki Zofii 
Nadolskiej.

2) godz. 11-ta I-sza licytacja* ruchomości: waga uchyl­
na, 12 obrusów białych, 2 kotary zielone z materiału. 5 be­
czek dębowych, oszacowanych na łączną sumę 40.000 zł, przy 
ul. Rynek 38, oraz: futro damskie piżmowce, różne wina, 
aparat do wytłaczania jagód, pompka do pompowania elek­
tryczności, maszynka elektryczna do mielenia kawy, piecyk 
elektr. oszacowanych na łączną sumę 217.000 zł, w Banku 
Rzemiosła i Handlu w Jeleniej Górze, należących do dłużni­
ka Tadeusza Muchowicza.

3) godz. 12-ta I-sza licytacja ruchomości: futro damskie 
koty oszacowane na 60 000 zł, w Banku Rzemiosła i Handlu 
w Jeleniej Górze, należących do dłużnika Bolesława Wikto­
rowskiego.

Ruchomości można oglądać w mejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.  k-1886

Centrala Handlowa Materiałów Budowlanych
Ekspozytura Rejonowa Wrocław, Tęczowa 83 

OGŁASZA PRZETARG 
na sprzedaż nadetatowych pojazdów mechanicznych: samo­
chód osobowy „Wanderer", „Skoda Popular" 1 przyczepa 

samochodowa ciężarowa.
Oferty w zalakowanych kopertach składać należy do 

dnia 28 marca br. w Sekretariacie CHMB przy ul. Tęczowej 
83 z napisem „oferta na zakup pojazdu mechanicznego". 
Wadium należy złożyć w kasie CHMB w wysokości 5 proc. 
oferowanej kwoty. Otwarcie oferty nastąpi w dniu 29 mar­
ca 1950 _r. o godz. 10-tej w Dziale Finansowo - Adminstraeyj 
nym. Wyżej wymienione pojazdy oglądać można do dnia 28 
marca 1950 r. w garażach przy ul. Tęczowej 83. Nabywca 
obowiązany jest do uiszczenia całej ceny kupna i zabrania 
pojazdu w ciągu 24 godzin. CHMB zastrzega sobie uniewa­
żnienie przetargubezpodaniaprzyczyn^ K-1W7

Zakończenie  
turniefu
młodych szabel

Drugi dzień turnieju szablo- 
wego między młodymi drużyna 
mi Wrocławia Budowlanymi, 
Związkowca i AZS odbywa się 
w sali Studium WF o godz. 18.

Startują w nim przyszli kan 
dydaci do pierwszej klasy pań­
stwowej ,o którą walczyć będą 
na indywidualnych mistrzo­
stwach Polski w klasie B, jakie 
odbędą się niebawem w Łodzi.

W skrótach
Q ZKS Górnik Katowice zor 

ganizował na Torkacie wewnę- 
trzno - klubowe zawody łyż­
wiarskie w jeździe figurowej.

Wśród pań pierwsze miejsce za 
jęła Zielińska, przed Gałusz- 
kówną i Bartecką, wśród męż­
czyzn Szymocha, przed Kowal­
skim i Skotakiem. (el)

HANIłl.OWE

SPRZEDAM setkę .Sachs*. 
Wiadomość: Olszewskiego

KUPIĘ aparat totograficz 
techndka, Widok 2/4. 1740
SPRZEDAM s trep tom yey- 
107/1?! Zbożowŷ  2/3, ĝo-

ZAKUPIMY każdą ilość 
ty pod „Karton*'. 1735
OKAZYJNIE do sprzeda­
nia _meble. Barlickiego 3/8,

STREPTOMYCYNA do 
sprzedania. Ul. Wieczorka 
1O7A0, godz. 17—19. 1723
RADIO Blaupunkt, prąd 
zmienny sprzadam. Kro­
mera 4/2.__________1722
TEKTURĘ każdej ilości. 
Jakości i wielkości kupi­
my. „Studio'4 Poznań, Sie 
miradzkiego 3a. K-Hi98
AKORDEON 120 basów, 
„Słowo Opolskie*  ̂ pod 

AKUSZERYJNO - gineko-

*Jhstrumenty“, K-108*

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw.

ZGUBIONO służbową le-
275325 nâ nazwisko Stańda 
Zbigniew, Legnica, ul. Ło 
kietka 4. K 924

SKRADZIONO k£rtę ewa 
kuacyjną, tymcz. dowód 
kolejowy na nazw. Swo­
boda Hefiena, Siechnace, 
gm, św. Katarzyna. 1742

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ny przydział na dom, kwi 
ty opł. komornego na naz 
wisko Krzyżanowska He-

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Mielcarek Józef. 1736
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
nazw. Tomalik Maria^ 

ZGUBIONO dowód osobi-

ZAGINĄŁ pies mieszandec 
dzę. ^Wrocław, Kaznodziej 

UNIEWAŻNIAM skradzdo

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 
nr 308518 nazwisko Kołtu- 
nłak Józef, zam. Jel Gó-

SKRADZIONO leg. Zw. 
Zaw. z wkładką nazwisko 
Obrok Józef, odcinek za-
lontt, Jerzego Obrok̂ zam̂

ZGUBIONO dowód oso­
bisty, odcinek zameldowa.

ZGUBIONO leg Zw Zaw.

Udcmck 37 Przekład Joanny Wilińskiej
v Ksiądz proboszcz wytłumaczył, wicehrabinie Janinie de La- 

marę, że powinna wybaczyć zdradą małżeńską wicehrabiego Ju- 
liana Młoda mężatka ibraz z rodzicami postanawia ofiarować 
uwiedzionej pokojówce Rozalii folwark Barville wartości * 20.000

pozorna, rozgoryczona Janina oczekuje bez entuzjazmu narodzin

Gruba, potężnie zbudowana kobieta, zastępowała Rozalię 
1 podtrzymywała baronową podczas jej monotnnych przechadzek 
■wzdłuż alei, na której jej chora noga kreśliła błotnisty ślad.
, Ojciec ujmował pod ramię Jankę, ociężałą i nieustannie cier- 

P‘?cą, a ciotka Lizka zaniepokojona, trzymała ją z drugiej 
strony za rękę .wstrząśnięta tą tajemnicą natury, która nigdy 
*ie miała stać się jej udziałem.

, Chodzili tak, nie mówiąc prawie do siebie całymi godzina- 
m,> Julian zaś odbywał konne wycieczki w okolice, nabrawszy 
&agle zamiłowania do tego sportu.

Nic nie zakłócało monotonii życia; tylko baron, baronowa 
> wicehrabia złożyli wizytę państwu Fourville, z którymi Julian, 
j®* się okazało był zaprzyjaźniony, nie tłumacząc w jakich oko- 
“Cznościach zawarł tę znajomość. Wymieniono także drugą ofi-

ejalną wizytą z Les Briseyille, ukrytymi w swej zamarłej re­
zydencji.

Pewnego popołudnia około czwartej dwoje jeźdźców wjecha­
ło truchtem na dziedziniec, a Julian bardzo ożywiony wpadł do 
pokoju Janki.

— Zejdź! prędko! Przyjechali państwo les Fourville. Wiedzą 
o twoim stanie i wpadli tak sobie, po sąsiedzku; powiedz, że wy­
szedłem, ale zaraz wrócę. Muszę się trochę przebrać.

Janka zdumiona Jego słowami, zeszła pośpiesznie na dół. 
Młoda, ładna kobieta, o bladej cerze, bolesnym wyrazie twarzy, 
oczach pełnych egzaltacji i jasnych włosach, tak matowych, jak­
by nigdy nie zaznały pieszczoty słonecznej, przedstawiła jej swe­
go męża .olbrzyma o rudych wasaeh. Po czym rzekła:

— Mieliśmy przyjemność spotkać kilkakrotnie pana de La- 
mare, wiemy od niego, jak bardzo jest pani cierpiąca ale chcieli­
śmy panią jak najszybciej poznać; przybyliśmy więc bez żad­
nych ceremonii, po prostu z sąsiedzką wizytą. Widzi pani zresz­
tą, że przyjechaliśmy konno; miałam niedawno zaszczyt gościć 
u siebie matkę pani i pana barona...

Wysławiała się w sposób swobodny i równocześnie dystyngo­
wany. Janka była nią oczarowana.

— Oto przyjaciółka — pomyślała.
W przeciwieństwie do żony hrabia de Fourville robił wraże­

nie niedźwiedzia, wprowadzonego do salonu. Gdy usiadł i położył 
kapelusz na sąsiednim krześle, nie wiedział, co ma począć z ręko­
ma; oparł je na kolanach, następnie na poręczy fotela, wreszcie 
złożył palce jak do modlitwy.

Wszedł Julian. Zdumiona Janka ledwie go poznała; był ogo­
lony, piękny, uwodzicielski, jak w okresie narzeczeństwa. Uści­
snął owłosiona dłoń hrabiego i ucałował rękę hrabiny, której po­
liczki koloru kości słoniowej, zaróżowiły się zlekka, a rzęsy za­
trzepotały. , .

Podczas rozmowy był miły, jak niegdyś; jego szerokie oczy, 
zwierciadła miłości, stały się znowu pieszczotliwe, a włosy, tak 
niedawno jeszcze' matowe i twarde, odzyskały pod szczotką 
i pachnącym.olejkiem swą miękką i lśniącą falistość.

W momeneie odjazdu hrabina zwróciła się do Juliana:
— Czy zechce pan, drogi wfcehrabio, przejechać się konno 

w czwartek? ‘•‘i...
A gdy pochylił się w ukłonie, szepcąc:
— Ależ, oczywiście, pani! — ujęła rękę Janki i rzekła z czu­

łym uśmiechem swym ciepłym, przenikliwym głosem;
— Och, gdy pani wyzdrowieje, będziemy sobie w trójkę ga­

lopować po okolicy. Jak to będzie wspaniale, prawda?
Swobodnym gestem ujęła ogon amazonki i lekko jak ptak 

wskoczyła na siodło, podczas gdy jej mąż, ukłoniwszy Się nie­
zręcznie, wsiadł ciężko na swego, normandzkiego wierzchowca.

Gdy zniknęli na zakręcie, Julian oczarowany wykrzyknął:
— Jacy przemili ludzie! Oto znajomość ,która będzie dla ńas 

użyteczna.
Janka także zadowolona, choć nie wiedziała nawet dlaczego, 

odpowiedziała:
— Hrabina jest urocza i czuję, że ją polubię, ale mąż robi 

wrażenie gbura. Gdzie ich poznałeś?
Zacierał z zadowolenia ręce: •
— Spotkałem ich przypadkowo u des Briseyille. Mąż wydaję 

się nieco szorstki, jest zapalonym myśliwym; to prawdziwy 
szlachcic.

Kolacja była niemal wesoła, jakby jakieś tajemnicze szczę­
ście weszło do ich domu. I aż do ostatnich dni lipca nie zdarzyło

Pewnego wtorku wieczorem, gdy siedzieli pod jawprem do­
koła stołu, na którym stały dwa kieliszki i butelka z wóoką, Jan­
ka wydała nagle okrzyk, zbladła strasznie i chwyciła się obiema 
rękami za brzuch. Przeszył ją gwałtowny, ostry ból, który szybko 
zresztą minął.

Ale po dziesięciu minutach poczuła «anowu boi, tym razem 
dłuższy, choć mniej ostry. Z trudem wróciła do domu, niesiona 
niemal przez męża i ojca. Wydawało jej się, że ten kawałeczek 
drogi trwa w nieskończoność i jęczała, aby zatrzymali się, po­
zwolili jej odpocząć, tak nieznośne było to uczucie dziwnego cię­
żaru w brzuchu.* “ ■»

Kr 75 S Ł O W O

OGŁOSZENIA DROBNE
SKRADZIONO doicumen- I 
ty osobiste: kartę rzemie- j 
ślniczą i rejestracyjną na 
nazw. Małaszkiewicz Ma­
ria, leg. Zw. Zaw., Ubez-
nazwisko Małaszkiewicz
Ryszarda.__________ 1741
ZGUBIONO, dowód osobi­
sty na nazwisko Staepko

UNIEWAŻNIAM zgubiony 
dany Swldndća. Bański

ZGUBIONO obcinek za- 
Stariigaw  ̂jelenia Ĝóra.

SKRADZIONO akt nada­
nia własności, nominację,' 
wniosek na nazwiskowych
pow. Jel. Góra. K 1093
ZGUBIONO leg Zw. Zaw. 
kartę odzieżową nazwisko 
Jakub Filipiak dowód 
osobisty Józefa Filipiak, 
zam. Jel. Góra. K 1002

POSZUKUJĄ
POSAD

POSZUKUJĘ̂ pracy biuro

WOl NE POSADY
POTRZEBNY chłopiec do 
go. Stalingradzka 39. 1744 
POTRZEBNA pomoc do­
mowa natychmiast. Zgło- 
szenda Kościuszki 35, w

POMOC domowa samo­
dzielna. starsza potrzebna 
od zaraz. Zgłoszenia Że­
romskiego W/5. 1727
POTRZEBNA pomoc, do­
mowa, samodzielnym goto
bre. Wiadomość: Prusa 2

LOKALE
ZAMIENIĘ piękne miesz­
kanie, pełny komfort 3 1 
pół pokoi, kuchnia, w wtl 
Id z ogródkiem na przed­
mieściu Katowic na po­
dobne we Wrocławiu. 
Zgłoszenia pod „Natych- 
miast“ do redakcji. 1704
ZAMIENIĘ duże mieszka-
mndejsze komfortowe, sło
ogródkiem za dopłatą. *— 
Zgłoszenia „Słowo". pod

POKÓJ przy rodzinie do 
wynajęcia. — Zgłoszenia: 
„Słowo" pod „4“. 1733
ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch
kie same w Daierżondo- 
wie. Zgłoszenia: Dzderżo-

POSZUKUJĘ Jednego lub 
dwóch pokoi z kuchnią. 
Koszta zwrócę. Zgłoszenia 
do ..Słowa" pod

POSZUKUJĘ 2 pokod z

POSZUKIWANIA
RODZIN

POSZUKUJĘ Weronikę Po 
likarpową z domu Rep- 
kowska. Sprawa rozwodo­
wa. Polikarpow Jan, Wro
80 m. 1. 172S

ROŻNE
DWIE panie spotkań*

o odesłanie papierów
firm. Głoweak Michał, 
browar Namysłów. H4f 
PLISOWANIE mśrefcką o* 
krętką, dzJurki. obciąga­
nie guzików wykonuje
W roc ta w. °S tal Ina 34. 134#

Str. 8



Kierownikom  
sklepów

pod rozwagę
Zapswne niejednemu z czy­

telników zdarzył sę taki wy­
padek, że mając katar za­
pomniał chusteczkę do nosa, 
aibo ja zgubił. W takim wy­
padku nie ma innej rady, jak 
wstąpić do najbliższego skle-
?iu 1 zaopatrzyć się w ten ar- 
ykuł, W danej chwili „plerw- 

•zei potrzeby".
Ta prosta na pozór sprawa 

fest o tyle skomplikowana, że 
hasze sklepy uspołecznione 
Hie mają chusteczek na skła­
dzie. Jeden z czytelników skar 
iy  sie, że odbył prawdziwa wę 
drówke po sklepach i w żad­
nym nie mógł kupić chustecz­
ki rin nosa.

..Nie sądzę — pisze nasz czy 
telnik — iż nagle zabrakło 
chusteczek, zwłaszcza, że w 
innych miastach można w każ 
dym sklepie kupić dowolną 
ich ilość. Jestem raczej prze­
konany, że kierownictwa skle­
pów uspołecznionych dokłada­
ją za mało starań, aby mieć 
ten artykuł na składzie."

Inni czytelnicy zapytują nas, 
dlaczeeo sklepy uspołecznione 
wprost ..zawalone" są luksu­
sowymi koszulami w cenie od 
6,5 do 7 tyj. zł natomjast rząd 
ko możną kupić koszulę za 2 
v’.y 3 tys. zł. Klientela przy­
chodzi, ogłada koszule, bardzo 
ł*j się podobają, ?le nie ku­
puje. ponieważ mało jest lu- 
disi. którym wysoka cena od­
powiada.

ffcz^wiacle dobrze jest mieć 
na sMadzie towar specjalny, 
ale dli, zaspokojenia potrzeb 
szerokich ims kunujących na­
leży mieć również trwar, któ- 
tsr odpowiadałby przecietnej 
możliwości finansowej klien­
tów. Nasze fabryki produkują 
przecie taki towar. Chodzi 
wiec tylko o to, aby kierow­
nictwo sklepów pamiętało o 
potrzebach wszystkich klien­
tów i towar ten sprowadziło.

Tuwicz

Wrocławski dorobek »Ossolineum «
na wystawie w Bibliotece Zak ładu Narodowego

W gmachu Biblioteki Za­
kładu Narodowego im. Osso­
lińskich we Wrocławiu otwar­
ta została wystawa pt. „Osso­
lineum we Wrocławiu". Skła­
da się ona z dwóch elemen­
tów, z których pierwszy do­
tyczy dziejów zbiorów tej in­
stytucji na terenie naszego 
miasta, drugi zaś zabytkowego 
gmachu, w którym zbiory te 
znalazły pomieszczenie.

Dzieje Biblioteki Ossoliń­
skich ilustrują liczne, w ga- ‘ 
blotkach wyłożone, fotografie, 
przedstawiające zbiory w za­
mkniętych skrzyniach, jak to 
było w pierwszym etapie pra­
cy, czy też w trakcie rozpa­
kowywania i lokowania ich 
na półkach.

Fotografie rozmieszczono na 
tle wielu setek wycinków ar­
tykułów dziennikarskich, wy­
dobytych z prasy całej Polski. 
Artykuły te świadczą, jak dro 
gte każdemu sercu polskiemu 
jest Ossolineum, jak bardzo 
ogół społeczeństwa interesuje 
się jego powojennymi losami.

Osobną pozycję zajęło Wy­
dawnictwo Z. N im. Ossoliń­
skich, które pokazało wszyst­
kie swoje nakłady wrocław­
skie.'" wśród których na plan 
pierwszy wybijają się tomiki 
Biblioteki Narodowej, podręcz 
niki szkolne. Inwentarz Ręko­
pisów Eiblioteki, wydane do­
tychczas tomy popularnej edy 
cji dzieł Słowackiego — jedno 
z największych osiągnięć poi-

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI
Q  Zarząd oddziału miejskie­

go TPPR wzywa aktywistów 
wszystkich kół na terenie Wro­
cławia da stawienia się w dniach 
56, 17 i 18 bm. w godzinach od 9 
do 17 w biurze zarządu oddzia­
łu — Rynek 6 II p.

O  Na dzisiejszym „Czwart­
ku Literackim" odczytane zo­
staną fragmenty prozy i poezji 
Elżbiety Miłańczówny, Romual­
da Cabaja i E. Kurowskiego.

O Wystawa „Ossolineum we 
Wrocławiu" otwarta jest codzien 
nie od 9—Ig ul. Szewska 37.

Q  Odprawa prezydiów sa­
morządów Pracowniczych Ogro­
dów Działkowych odbędzie się 
dn. 19 marca o godz. 9,30 w sali 
Domu Kultury ORZZ. Po od­
prawie odbędzie się uroczyste 
wręczenie nagród i dyplomów 
działkowcom, wyróżnionym w 
jesiennym premiowaniu.

Q  Najbliższy wykład szkole­
niowy w MK Str. Dem. odbę­
dzie się dn. 17 bm. o godz. 
lS-tej w sali WKSD przy placu 
Teatralnym.

O Konkurs otwarty na plakat 
w związku z 5 rocznicą zwy­
cięstwa nad faszyzmem, na zle­
ceń' i Domu Wojska Polskiego 
w Warszawie, ogłasza zarzad 
główny Zw. Art. Plastyków. Wa 
runki konkursu są do otrzyma­
nia w sekretariacie Zw. Art. PI. 
Wrocław — Stalingradzka 26.

Q Dziś o godz. 17-tej, w rna- 
łej sali fizyki dr R. Ingarden 
wygłosi referat pt. „Descartes a 
fizyka nowożytna".

O Zaznaczamy, że bilety na 
koncert artystów niewidomych 
nabywać można w przedsprzeda 
ży w dniach 16 i 17 bm. w księ­
garni TPPR — Rynek 6.

O Odprawa miesięczna wszy­
stkich przewodniczących, organi 
zacyjnych i oświatowo-szkole- 
niowych ZMP I Dzielnicy „Mło 
da Gwardia" odbędzie się dn. 
17 o godz. 16, w auli Liceum E- 
lektrycznego.

Q O „Pracach wiosennych w 
pas;ece“ mówić będzie prof. Mę 
drala na zebraniu pszczelarzy, 
które odbedzie się dn. 18 bm. w 
gimchu Weterynarii — Norwi­
da 25.

O  Dziś o godz. 19 w Teatrze 
Pooularnym odbędzie się kon­
cert rozrywkowo-popularny, or 
ganizowany przez zarzad I-szej 
Dzielnicy ZMP „Młoda Gwar­
dia" oraz ZMP przy Teatrze 
Dramatycznym i Operze Dolno­
śląskiej.

O Zebranie pilotów szybowco 
wych i motorowych Aeroklubu 
L.L., odbędzie się dn. 17 bm. o 
godz. 17-tej na lotnisku Mały 
Gadów.

h  Zarząd I Dz elnicy ZMP 
„Młoda Gwardia" zaw^damia,

Że dnia 17 bm. odbędzie się od­
prawa wszystkich kadrowych z 
kół w zarządzie dzielnicy — Koł 
łątaja 31.

O  Szczere podziękowania i 
słowa uznania wyraża zarząd 
Tow. Ochrony Zwierząt mili- 
(flantowi MO nr 465 (IU Kom.) 
za spełnioną gorliwie ł z poświę 
ceniem całodzienną pracę na 
rzecz Towarzystwa.

O  Na wystających ze starej 
kanapy sprężynach w sali Ho­
telu Monopol konsumenci drą 
sobie ubrania. Albo kanapę na­
prawić, albo wyrzucić!

Q  Ostrożnie należy obchodzić 
się z „Primusem". Na skutek wy 
buchu benzyny przy rozpalaniu 
maszynki poparzył się dotkli­
wie robotnik PSS zamieszkały 
przy ul. Kołłątaja. Poparzonego 
Pogotowie musiało odwieźć do

O Legitymacja MZK na na­
zwisko Helena Kunecka do ode 
brania w naszej redakcji.

O Nową przejściową sensacją 
Wrocławia stały się... mewy, któ 
re dużymi stadami pojawiły się 
na Odrze 1 jej odnogach. Wczo­
raj na moście Młyńskim tłumy 
przechodniów obserwowały zwin 
ne gonitwy białych ptaków. Rzu 
cano im kawałki bułki, które 
ptaki w locie porywały z wody. 
Ptaki upodobały sobie zwłaszcza 
poręcz drewnianej kładki koło 
Elektrowni.

Czyinfcie
„ S ło w o  P o ls k ie11

skiej powojennej produkcji 
księgarskiej — „Pan Tadeusz", 
podobizna rękopisów.

Tablice r  wykresami plasty­
cznie wykazują wzrost zbio­
rów Biblioteki od 1946 r., roz- 
woj czytelnictwa i Wydawnic-

Druga część wystawy stano- i tych prac, z których każda za- 
wi jej wspanalą oprawę arty- sługuje na uwagę choćby z po 
styczną. Składa sie ona z pr'ze wodu odmiennego podejścia
szło stu prac rysunkowych stu do tego samego tematu, jest
dentów architektury wszyst- stary, barokowy gmach po-
kich lat Politechniki Wrocław klasztorny, w którym mieści
skiej, wykonanych najróżno- się obecnie Bibioteka Ossoliń- 
rodniejszą techniką. Motywem ■ skich.

T. P. D. zmienia formy działania
Głównym  celem — p raca  wychowawcza

Młodzież szkolna wciąż jesz 
cze nie umie wykorzystać cza­
su poza szkołą. Na ulicach wi­
dzi się godzinami łazikują- 
cych i wystających przed ok­
nami wystawowymi młodych 
ludzi. A przecież mogliby oni 
zająć się jakimiś rozrywkami, 
sportem, czy pracą kultural­
no-oświatową. Także w szko­
łach, mimo czujności kierow­
nictwa i organizacji młodzie­
żowych, daje się zauważyć 
szkodliwe marnotrawstwo i 
nieumiejętne korzystanie z 
wolnych od nauki chwil.

Spostrzeżenia takie poczyni­

ło kierownictwo wrocławskie­
go oddziału Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci. W związku z 
tym w roku bieżącym TPD 
przystępuje do masowej akcji 
oświatowo-wychowawczej, w 
oparciu o wszystkie szkoły 
podstawowe i ogólnokształcą­
ce, organizacje młodzieżowe, 
Film Polski, „Artos" i koła 
sportowe.

Celem tak wielkiego przed- 
sięwzięcia_ jest stworzenie dla 
młodzieży szkolnej warunków 
nie tylko przyjemnej, ale i po 
żytecznej rozrywki, zapewnie-

A !a rm u 'rm v  K om is 'c  Ki>"<rO'<

Skandaliczne w arunk i 
w bursie przy u!. K o łłąta ja  32

Na zaproszenie komitetu ro 
dzicielskiego Szkoły Przemy­
słowej Zakł. Wytwórczych Ma 
szyn Elektrycznych we Wro­
cławiu, odwiedziliśmy bursę 
tej Szkoły, znajdującą się przy 
ul. Kołłątaja 32. Mieszka i li­
czy się w niej 39 uczniów — 
robotników Fabryki. Przenie­
siono ich tutaj z przepełnione 
go internatu przy ul. Grabi­
szyńskiej. Podobno miało im 
tu być wygodnie. Alę jest ina-

Młodzi uczniowie z goryczą 
i żalem opowiadają o swym 
życiu w nowym internacie. 
Chcieliby się uczyć, ale nie 
ma gdzie. Brak świetlicy, brak 
większej sali do nauki, która 
pomieściła by przynajmniej 
połowę bursistów. Dla 39 ucz 
niów dwa stoliki w ciasnym 
pokoiku nie wystarczą. Toteż 
siedzą po kątach, na łóżkach, 
chodzą z książką w ręku po 
brudnym korytarzu.

We wspólnej sali sypialnej 
łóżko stoi obok łóżka. Atmo­
sfera przesycona jest wyzie­
wami i potem. Pościel brudna 
bo piec żelazny ma źle dopa­
sowane zamknięcie i stale wy 
rzuca na salę kłęby dymu i 
sadzy. Chłopcy nie mają gdzie 
się umyć. W umywalni na

trzy osoby jest urwana rura, 
tak że trzeba podstawiać wia­
dro, aby woda nie ząlała bur­
sy... W korytarzu błoto, roz­
noszone po całym-pomieszcze­
niu. O uszkodzeniu zameldo­
wano w Fabryce, ale meldu­
nek- utonął w papierach refe­
renta socjalnego.

Młodzież nie ma opieki le­
karskiej. Brak radia, brak 
sprzętu sportowego. W kilku 
szafach na ubranie zaledwie z 
trudem można rozwiesić gar­
derobę, tak, że część chłopców 
trzyma je w łóżkach razem z 
pościelą. Bielizny nie pierze 
się zespołowo, lecz każdy pie-

Do stołówki uczniowie jeż­
dżą z ul. Kołłątaja aż na ul. 
Grabiszyńską 101. Wyżywie­
nie jest mało urozmaicone i 
niesmaczne. Z żalem wskazują 
młodzi uczniowie na schludną 
i czystą bursę Pafawagu, 
gdzie na śniadanie dają nawet 
bułki. Dlaczego ich Fabryka 
nie troszczy się o swych ucz­
niów, tak jak Pafawag?

Pytanie to kierujemy pod a- 
dresem opiekunów bursy przy 
ul. Kołłątaja 32. Bo obecny 
jej stan urąga wszelkim prze­
pisom sanitarnym i zasadom 
społecznym, (cen).

Jó ?e f K a rb o w s k i w y s - ą i i  w »H ie m c a c !i«
W związku z nisłabhącym 

zainteresowaniem przedstawie 
niami „Niemców" L. Krucz­
kowskiego w Teatrze Kame­
ralnym, udało się dyrekcji 
PTD uzyskać zgodę Józefa 
Karbowskiego, który przebywa 
obecnie na gościnnych wystę­
pach w Krakowie, na przyjazd 
do Wrocławia i aa cztery wy­
stępy w roli prof. Sonnenbru-

Jakkolwiek liczba przedsta­
wień tej sztuki przekroczyła 
już 100, pewna część społe­

czeństwa wrocławskiego, która 
nie zdążyła jeszcze zobaczyć 
„Niemców", będzie miała do 
tego sposobność w dniach 18 
i 19 marca br. W sobotę 18 i 
w niedzielę 19 bm. ujrzymy 
po dwa przedstawienia o godz. 
15 i 19.15.

Prawdopodobnie będą to 
już ostatnie przedstawienia 
„Niemców", gdyż w dniu 21 
bm. na scenę kameralną PTD 
wchodzi „Nowy świętoszek", 
Stanisława Dygata i Jana Kot 
ta w reżyserii Stanisława Bu­
gajskiego.

nie jej pełnego wykorzystania 
oraz rozwinięcia swych zain­
teresowań i zdolności. Poranki 
filmowe, imprezy sportowe, 
organizowanie kursów mode­
larstwa lotniczego, gry zbioro­
we i zabawy na wolnym po­
wietrzu — oto formy pracy. 
Znacznie ożywi się działalność 
Domu Kultury Dziecka na Sę­
polnie, jak tei pobudzi się do 
życia inne ośrodki skupiające 
młodzież. Rozpoczęto już or­
ganizowanie 700 - osobowego 
chóru młodzieżowego, który 
wystąpi na uroczystościach w

Wielka akcja TPD jest no­
wą formą działania, które po­
winno utorować w przyszłości 
drogę masowej pracy wycho­
wawczej w całym kraju. Dla­
tego też TPD zrywa z dotych­
czasową tradycją opiekuńczą, 
z prowadzeniem żłóbków i do­
mów małego dziecka Opiekę 
nad dzieckiem do lat trzech 
obejmie' wyłącznie Minister­
stwo Zdrowia i podległe mu 
placówki. Zadaniem TPD bę­
dzie tylko wychowywanie mło 
dych obywateli w duchu po­
stępu i demokracji, na warto­
ściowych synów Ojczyzny.

Nowa forma działalności do 
pomoże do spopularyzowania 
TPD, jako ważnel instytucji 
społeczno-wychowawczej.

(Cen)
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T ca lry
TEATR WIELKI i KAMERALNY

OPERA PAŃSTW., ul. Stalćngradz

Symfoniczny.
TEATR MŁODEGO WIDZA, ul 

Rzeźnicza 12 — godz. 17 — „Ja

W ystawy
WYSTAWA „OSSOLINEUM we 

WYSTAWA „W obronie pokoju*'.

R ep ertu a r k in
„ŚLĄSK", ul. Świerczewskiego «7

godz. 16. 18 1 20.
„SCALA*4, ul. Mikołaja 37 — ..Pu

„WARSZAWA" ul. Fredry 10 —

17,3Q i C20. ° y CZeS ° *' 
„POLONIA", ul. Żeromskiego 53.

„FAMA", Psie Pole, ul. Krzywou­
stego 268 — „Grzesznicy bez wi-

„PIONIER". ul. Stalina 71 — „Ja­
sna droga*' (radź.) godz. 15, 17,

prawdy", „Wrota północy" godz.

FOTOPLASTIKON, ul. Stadingradz

OGROD ZOOLOGICZNY codz. 
9—16,30.

Nocne dyżury ap te k

„Stara Apteka". Kurzy Targ 4 
„Pod Łabędziem", ul. Pułaskie­

go 16.
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO — Szpital św. Jer?

Dzień studenta
Państwowe Teatry Dramatycz 

ne we Wrocławiu zawiadamiają, 
że w sobotę dnia 18 o godz. 15.00 
i 19.00 oraz w niedzielę 19 o 
godz. 15.00 bm. zostanie po raz 
ostatni wznowione przedstawie­
nie sztuki Leona Kruczkowskie­
go pt. „Niemcy".

Zniżki na podstawie legityma 
cji akademickich będą wyda­
wane na godzinę przed rozpo­
częciem przedstawienia w kasie 
Teatru Kameralnego (sala Pań­
stwowego Teatru Żydowskiego) 
Stalingradzka 31.

S p aeeram  po  U /ro c ia u /iu

Słońce grzeje coraz mocniej. 
Ciepłe podmuchy wiatru niosą 
ty sobie zapach wiosny. Jak- 
żesz chętnie każdy z nas w ta­
ką przedwiosenną niedzielę, po 
całym tygodniu, pracy, wybrał 
by się na powietrze, gdzieś na

Wrocławianie niestety mało 
— trzeba to przyznać ze wsty­
dem — znają swoje miasto. 
A posiada ono tyle pięknych 
zakątków, wartych zobaczenia.

Czy np. każdy wie, gdzie stoi 
i  jak piękny jest stary, o wiej­
skim charakterze, mały kośció­
łek św. Krzysztofa? Niedawno 
pokryty dachem, jest jednym z 
najładniejszych zabytków ar­
chitektonicznych Wrocławia. 
Zbudowany w XV w . w stylu 
gotyckim, stał poza murami 
miasta. Dziś zbiega się tam 
ul. Wierzbowa i Ofiar Oświę­
cimskich. W wieku, XVI otrzy­
mał dobudowane renesansowe

Do roku 1823 odbywały się 
w kościółku nabożeństwa pol­
skie. Potem objęła go parafia 
ewangelicka. Po wojnie zosta­
ły z kościółka tylko mury. Do­
tychczasowy remont zabytku 
kosztował Państwo 3 mil. zł.

Gorzej wygląda sprawa sta-

W am awiam y

JUNOSZA GZOWSKl C z a r n i f  hfóB W a rte m u

- arsenału przy ul. Cieszyn 
skiego. Potężna budowla przy­
budowana dawniej do murów 
obronnych miasta, posiada nie 
spotykanej długości belki strn- 
poive. Ogromny dziedziniec ar­
senału przedstawia dziś „ob­
raz nędzy i rozpaczy". Jest za­
śmiecony i brudny. A w arse­
nale, który doskonale nadawał 
by się na muzeum wojskowe, 
albo lapidarium, mieści się o- 
becnie — kwa.sza.rnia kapusty!

Kiedy więc na naszym nie- 
dzielym spacerze zawędrowali­
śmy do starego arsenału, 
przejdźmy się jeszcze ul. Bi«- 
łoskórniczą i zwróćmy uwagę 
na jej śliczne kamieniczki z 
XV w. „Uroda" ich, co praw­
da, jest dziś zeszpecona zanie­
dbaniem.

Ostrów Tumski odłożymy 
już chyba na następną niedzie­
lę. Zasługuje bowiem na cał­
kiem osobny spacer.

A może dla odmiany, zechce­
my za tydzień wydostać się z 
centrum r.ikista i pojechać np. 
ósemka, do Osobowic, a potem 
jeszcze trochę piechotą do la­
sku osobowickiego, gdzie — 
zdradzimy tajemnicę — wio­
sną zakwitnie moc konwalii.

A może zorganizujemy w za­
kładzie pracy wycieczkę np. di 
Trzebnicy? Albo do jeszcze 
mniej znanego, a dziwnie uj»' 
czego w swoim spokoju Bolko­
wa? Okolice tego miasteczka, 
to kraj starych zamków im| 
skałach. Stoi tam również <*■ 
X II w. zamek Krzywoustego.

Miejsc do spacerów i •■jycie- 
czek wrocławianom nie braku­
je. Muszą tylko chcieć poznO' 
wać miasto i jego okolice.

Wanda

W piątek, 17 bm. o godz. 19 
w lokalu KŚ FPOS odbędzie 
się zebranie plenum KŚ FPOS 
poświęcone utworzeniu Zrze­
szenia Studentów Polskich.

Na plenum obowiązani są 
przybyć: członkowie Plenum
KŚ FPOS, przewodniczący * 
sekretarze KU FPOS, prze­
wodniczący zarządów uczelni 
nych AZS, prezesi bratnich P°
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3  zczarza

Ska czołgów...
— Tym razem będą nas mieli.,,—

czyi naprzód̂  zasięgnąć języka. Po 

— Rosja wypowiedziała wojnę

Nastąpiło spotkanie: partyzanci

4*wrrctw«- Wrocław" Otawslu 1071. Teiefony. r? 54 27 55. U 66.
Ortdruł rwiAiccji „Słów* Pol*k>goM w Opolu Rynek 10 tel. . *23

— Tam nabierzesz sił. A później 
wrócisz do swoich...
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